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Zna ko mi te ze spo ły, za baw ny
pro wa dzą cy, pro fe sjo nal na
sce na, wie lu go ści i wy jąt ko wa
at mos fe ra bio re gio nu mu sia ły
spo wo do wać suk ces Eko Fe sti -
wa lu Żu bra w Mi ro sław cu, któ -
ry od by wał się 6 i 7 lip ca na
sta dio nie miej skim. 

W� tym� ro�ku� bur�mi�strzo�wi� Pio�tro�wi
Paw�li�ko�wi� oraz� pra�cow�ni�kom� ra�tu�sza� i
ośrod�ka�kul�tu�ry�uda�ło�się�na�mó�wić�sze�ro�-
kie�gro�no� spon�so�rów�do�współ�or�ga�ni�za�cji
im�pre�zy.�Jed�nym�z�waż�niej�szych�był�Na�ro�-
do�wy�Fun�dusz�Ochro�ny�Śro�do�wi�ska�i�Go�-
spo�dar�ki� Wod�nej� w� Szcze�ci�nie,� a� oprócz
nie�go� fe�sti�wal� spon�so�ro�wa�li� jesz�cze�m.in.
kom�pa�nia� pi�wo�war�ska� -� mar�ka� „Żubr”,
„Ży�wiec�Zdrój”,�„Enea�Ope�ra�tor”,�„Me�tal�-
tech”,�La�sy�Pań�stwo�we,�„El�fe�ko”,�„Ene�os”,
„WZRT”,�PKO�BP� � i� „Eko�-Fiuk”.� Im�pre�zę
po�pro�wa�dził� Ra�fał� Bryn�dal,� a� dla�cze�go
wła�śnie�on?

-�Je�stem�eko�lo�gicz�ny,�bo�ma�ło�tru�ję.�Je�-
stem�po�dob�ny�do�wol�ne�go� żu�bra� i� zo�sta�-
łem�przez�to�wal�nię�ty�w�ro�gi�-�tłu�ma�czył.�

W�so�bo�tę,�6�lip�ca�ja�ko�pierw�si�na�sce�-
nie� wy�stą�pi�li� człon�ko�wie� gru�py� „Ju�nior
Stress�and�Sun�El�Band”,�po�nich�za�grał�Ras
Lu�ta� i� „Rid�dim� Band”,� a� póź�niej� ze�spół
dzien�ni�ka�rzy� „Po�pa�rze�ni� ka�wą� trzy”.
Wszyst�kie�trzy�ze�spo�ły�utrzy�my�wa�ły�sta�ły
kon�takt� z� pu�blicz�no�ścią� i� za�chę�ca�ły� do

wspól�ne�go� śpie�wa�na,� dla�te�go� nie�któ�rzy
kon�cert�gwiaz�dy�wie�czo�ru�-�Ko�ry�przy�ję�li
nie�co� chłod�niej.�We�dług�wie�lu�opi�nii,� po
pro�stu�od�śpie�wa�ła� -� tu�trze�ba�od�dać�spra�-
wie�dli�wość�-�swój�świet�ny�re�per�tu�ar�i…�ze�-
szła�ze�sce�ny.�Oso�by�cze�ka�ją�ce�na�pod�pi�sa�-
nie� płyt,� wspól�ne� zdję�cie,� czy� au�to�gra�fy
moc�no� się� za�wio�dły.� Pra�cow�ni�cy� ośrod�ka
kul�tu�ry�po�pro�si�li� jesz�cze�Ko�rę�o�pod�pi�sa�-
nie�dwóch�prze�ście�ra�deł�(po�dob�no�przy�go�-
to�wa�nych�dla�jej�sucz�ki�Ra�mo�ny),�któ�re�zo�-
sta�ną�zli�cy�to�wa�ne�pod�czas�ko�lej�ne�go�fi�na�-

łu�WOŚP.�W�prze�rwach�mię�dzy�kon�cer�ta�-
mi�na�sce�nę�wy�cho�dził�Ra�fał�Bryn�dal.�Żar�-
ta�mi�i�za�baw�ny�mi�uwa�ga�mi�sy�pał�jak�z�rę�-
ka�wa,�dla�te�go�ocze�ki�wa�nie�na�ulu�bio�ne�ze�-
spo�ły�w�ogó�le�nie�by�ło�do�kucz�li�we.�Po�Ko�-
rze� wy�stą�pił� ze�spół� z� re�per�tu�arem� du�żo
lżej�szym,�czy�li�„Top�one”,�a�naj�bar�dziej�wy�-
trwa�li�ba�wi�li�się�do�ra�na�przy�mu�zy�ce�ser�-
wo�wa�nej�przez�di�dże�ja�Jac�ka.�

Pod zna kiem żu bra i do brej za ba wy

Bur mistrz Bo gu sła wa To wa -
lew ska unie waż ni ła kon kurs
na dy rek to ra Szko ły Pod sta -
wo wej nr 4. 

Przy�po�mnij�my,�że�pod�ko�niec�czerw�ca
kon�kurs�na�to�sta�no�wi�sko�wy�gra�ła�do�tych�-
cza�so�wa�wi�ce�dy�rek�tor�pla�ców�ki�Ali�na�Ty�-
pi�ło.�Wkrót�ce�po�za�koń�cze�niu�po�stę�po�wa�-
nia�kon�kur�so�we�go�jed�na�z�kan�dy�da�tek�-�Jo�-
lan�ta� We�gner� (daw�na� wi�ce�bur�mistrz� i
m.in.�dy�rek�tor�Ad�mi�ni�stra�cji�Sa�mo�rzą�do�-
wej�Pla�có�wek�Oświa�to�wych�Gmi�ny�Wałcz,
czło�nek�szta�bu�wy�bor�cze�go�Bo�gu�sła�wy�To�-
wa�lew�skiej,�a�obec�nie�pra�cow�nik�bi�blio�te�ki
w�Ze�spo�le�Szkół�Miej�skich�nr�1�w�Wał�czu)
zło�ży�ła�w�ra�tu�szu�pi�smo�na�te�mat�nie�pra�-
wi�dło�wo�ści� ma�ją�cych� wpływ� na� wy�nik
kon�kur�su.� Or�gan� pro�wa�dzą�cy� (gmi�na
miej�ska�Wałcz)� prze�pro�wa�dził�więc�w� tej
spra�wie� po�stę�po�wa�nie.� W� uza�sad�nie�niu

czy�ta�my�m.in.:�9�ma�ja�pod�czas�Ra�dy�Pe�da�-
go�gicz�nej� dy�rek�tor� szko�ły� za�po�wie�dzia�ła,
iż�wkrót�ce�od�bę�dzie�się�kon�kurs�na�no�we�-
go� dy�rek�to�ra� szko�ły.� Po�in�for�mo�wa�no� ze�-
bra�nych�na�uczy�cie�li,�że�wi�ce�dy�rek�tor�Ali�-
na�Ty�pi�ło�bę�dzie�bra�ła�udział�w�kon�kur�sie.
Pa�ni�Ali�na�Ty�pi�ło�przed�sta�wi�ła� swo�je�pla�-
ny,�po�czym�od�by�ło�się�gło�so�wa�nie�w�ce�lu
wy�ra�że�nia� po�par�cia� kan�dy�dat�ce.� Wy�ni�ki
gło�so�wa�nia�to:�32�gło�sy�na�tak,�13�gło�sów
na�nie�i�3�nie�waż�ne.�Ca�łość�zo�sta�ła�za�pro�-
to�ko�ło�wa�na�w�pro�to�ko�le�Ra�dy�Pe�da�go�gicz�-
nej.�Przed�sta�wi�ciel�Ra�dy�Pe�da�go�gicz�nej�był
człon�kiem�ko�mi�sji�kon�kur�so�wej.�

Or�gan� pro�wa�dzą�cy� usta�lił� tak�że,� że
przed�sta�wi�ciel� Związ�ku� Na�uczy�ciel�stwa
Pol�skie�go�py�tał�tyl�ko�Ali�nę�Ty�pi�ło,�czy�ma
po�par�cie�Ra�dy�Pe�da�go�gicz�nej,�co�-�we�dług
pro�wa�dzą�cych� po�stę�po�wa�nie� wy�ja�śnia�ją�-
ce� -� mo�że� wska�zy�wać� na� kie�ro�wa�nie� się
wy�łącz�nie� sta�no�wi�skiem� Ra�dy� Pe�da�go�-

gicz�nej.� W� swo�im� po�stę�po�wa�niu� or�gan
pro�wa�dzą�cy�usta�lił�po�nad�to,�że�przed�sta�-
wi�ciel� Ra�dy� Ro�dzi�ców� uczest�ni�czył� w
pra�cach� kon�kur�so�wych,�ma�jąc�wy�tycz�ne
od�Ra�dy�Ro�dzi�ców,�co�pro�wa�dzą�cy�po�stę�-
po�wa�nie�usta�li�li�na�pod�sta�wie�roz�mów�z
człon�ka�mi�ko�mi�sji.�

-�Bio�rąc�wszyst�ko�pod�uwa�gę,�po�sta�no�-
wi�łam� unie�waż�nić� kon�kurs.� Każ�de�mu
trze�ba� da�wać� rów�ne� szan�se� -� in�for�mu�je
bur�mistrz� Bo�gu�sła�wa� To�wa�lew�ska.� -� My�-
ślę,� że� jesz�cze�w� tym�ty�go�dniu�ogło�szo�ne
zo�sta�nie�dru�gie�po�stę�po�wa�nie.�

W� lo�kal�nych� me�diach� Jo�lan�ta� We�-
gner� po�in�for�mo�wa�ła,� że� nie� za�mie�rza
dru�gi� raz� brać� udzia�łu� w� kon�kur�sie� na
sta�no�wi�sko�dy�rek�to�ra�SP�nr�4.�Na�to�miast
Ali�na� Ty�pi�ło� za�ko�mu�ni�ko�wa�ła� nam,� że
nie�za�mie�rza�re�zy�gno�wać�i�przy�po�mnia�ła,
że�zwy�cię�ży�ła�więk�szo�ścią�gło�sów.�

ZB

„Czwór�ka” na�dal�bez�dy�rek�to�ra

Dokończenie na str. 14
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Mar ke ting dla każ de go

Twa rzok siąż ka, 
czy li ko mu ni ka cja 

bez kosz to wa
Na tu ral ną rze czą jest, że naj więk sze szan se na suk ces w biz ne sie ma ten
przed się bior ca, któ ry po tra fi sku tecz nie ko mu ni ko wać się ze swo imi klien ta -
mi. W obec nych cza sach, szcze gól nie na wą skich ryn kach, sa mo in for mo wa -
nie o for mie dzia łal no ści swo jej fir my nie wy star cza.

Do�sko�na�łym�na�rzę�dziem,�w�do�dat�ku�bez�kosz�to�wym,�jest�por�tal�spo�łecz�no�ścio�wy
fa�ce�bo�ok,�choć�za�pew�ne�wie�lu�pra�co�daw�ców�uwa�ża�go�za�głów�ne�go�wi�no�waj�cę�zmar�no�-
wa�ne�go�cza�su�przez�swo�ich�pra�cow�ni�ków.�Wie�le�firm�na�wa�łec�kim�ryn�ku�do�strze�gło  si�-
łę�od�dzia�ły�wa�nia�te�go�na�rzę�dzia�i�po�przez�or�ga�ni�za�cję�róż�ne�go�ro�dza�ju�kon�kur�sów�na�-
mno�ży�ło�swo�ich�fa�nów�do�na�praw�dę�spo�rych�roz�mia�rów.�Dla�nas�(Extra�Wałcz)�naj�bar�-
dziej�wia�ry�god�nym�we�ry�fi�ka�to�rem�si�ły�fa�ce�bo�oka� jest�nasz�pro�fil�fa�ce�bo�ok.com/extra�-
walcz),�gdzie�mo�że�my�śle�dzić�sta�ty�sty�ki�wejść,�z�któ�rych�wy�ni�ka�za�in�te�re�so�wa�nie�na�szą
ra�do�sną�twór�czo�ścią.�Na�chwi�lę�obec�ną�lu�bi�nas�1167�osób,�a�in�for�ma�cja,�któ�rą�ser�wu�je�-
my�na�szym�in�ter�nau�tom�do�cie�ra�w�cią�gu�ty�go�dnia�do�ok.�8�tys.�osób!�Jest�to�licz�ba,�któ�-
rej�nie�moż�na�zlek�ce�wa�żyć�i�świad�czy�ona�za�ra�zem�o�po�tę�dze�in�ter�ne�tu.

W�przy�pad�ku�fa�ce�bo�oka�klu�czo�we�jest�to,�aby�się�ko�mu�ni�ko�wać,�a�nie�in�for�mo�wać
klien�tów�o�na�szych�pro�duk�tach�czy�usłu�gach.�Waż�ne� jest,�aby� in�er�nau�ta�udzie�lił� się
pod�na�szym�po�stem,�po�lu�bił�go� lub�też�udo�stęp�nił�go�swo�im�zna�jo�mym.�Te�go�ty�pu
dzia�ła�nia�skut�ku�ją�tym,�że�licz�ba�na�szych�fa�nów�suk�ce�syw�nie�się�zwięk�sza,�a�co�za�tym
idzie�ko�mu�ni�kat�do�cie�ra�do�co�raz�szer�sze�go�gro�na�po�ten�cjal�nych�od�bior�ców.�Me�tod�na
to�jest�kil�ka,�mo�że�być�to�or�ga�ni�za�cja�kon�kur�sów�z�cie�ka�wy�mi�na�gro�da�mi,�pu�bli�ko�wa�-
nie�kon�tro�wer�syj�nych�tre�ści�(ry�zy�kow�ne),�czy�też�po�draż�nie�nie�waż�nych�spo�łecz�nych
te�ma�tów.�Każ�da�me�to�da�jest�do�bra,�o�ile�nie�po�zo�sta�wi�ry�sy�na�na�szym�wi�ze�run�ku,�i
wy�śle�w�świat�in�for�ma�cję,�na�któ�rej�w�da�nej�chwi�li�za�le�ży�nam�naj�bar�dziej.�W�tym�mo�-
men�cie�pra�gnę�Was�wszyst�kich�za�pro�sić�do�po�lu�bie�nia�na�sze�go�fan�pa�ge’u�(ad�res�po�da�-
ny�wcze�śniej),�a�przed�się�bior�ców�za�chę�cam�do�współ�pra�cy�z�na�mi�przy�wza�jem�nym
pro�mo�wa�niu�na�szych�fa�ce�bo�oko�wych�kró�lestw.    MA TE USZ WY SOC KI

Ma cie py ta nia? Pisz cie na ma te usz@no we me du im.pl. Jest mi (i za wsze bę dzie) 
nie zmier nie mi ło dla Was pi sać i od po wia dać na Wa sze py ta nia! 

aD ReS Re DaK CJI
ul. Bankowa 2 78-600 Wałcz
Re DaK tOR na CzeL nY Piotr Kurzyna
i zeSpÓŁ ReDaGUJĄCY KOntaKt: 
extrawalcz@gmail.com, www.extra-walcz.pl
mobile: 67 387 42 43; 
Reklama +48 881 207 749

WY DaW Ca
Agen cja 3 Gło wy Pro dak szyn na pod sta wie umo wy
fran chi so wej z Extra Me dia Sp. z o.o. 
pRzY GO tO Wa nIe GRa FICz ne
Małgorzata Wieczorek
DRUK
Drukarnia Presspublica Sp. z o.o.

Re dak cja nie po no si od po wie dzial no ści za treść za miesz cza nych
ogło szeń i za strze ga so bie pra wo do skra ca nia na de sła nych tek stów.

„Bur mistrz Mia sta Wałcz in for mu je, 
że dnia 27.06.2013r. i 09.07.2013r. na ta bli cy ogło szeń 

w Urzę dzie Mia sta Wałcz przy Pla cu Wol no ści 1 
oraz na stro nie BIP Urzę du Mia sta Wałcz, 
wy wie szo ny zo stał wy kaz nie ru cho mo ści 

prze zna czo nych do zby cia oraz wy dzier ża wie nia.”

reklama

Pi ja ny wiózł ro dzi nę    
Po li cjan ci za trzy ma li 60-let nie go miesz kań ca
gmi ny Wałcz, któ ry urzą dził swo im bli skim
wy ciecz kę na po dwój nym ga zie. 

Funk�cjo�na�riu�sze�za�trzy�ma�li�kie�row�cę,�bo�nie�włą�czył�świa�-
teł�mi�ja�na.�Już�po�otwar�ciu�drzwi,�za�cho�wa�nie�i�za�pach�do�cho�-
dzą�cy� od� męż�czy�zny� wzbu�dzi�ły� po�dej�rze�nia� mun�du�ro�wych.

Po�dej�rze�nia� oka�za�ły� się� słusz�ne,� kie�row�ca�wy�dmu�chał� pra�wie
dwa�pro�mi�le�al�ko�ho�lu.�

-�Jak�się�oka�za�ło,�kie�row�ca�chwi�lę�wcze�śniej�pod�wiózł�dziec�ko
na�jed�ną�z�ulic�mia�sta,�skąd�mia�ło�wy�ru�szyć�na�wy�ciecz�kę�-�opo�-
wia�da�rzecz�nik�pra�so�wy�Ko�men�dy�Po�wia�to�wej�Po�li�cji�w�Wał�czu
st.�sierz.�Be�ata�Bu�dzyń.�-�Nie�trzeź�wy�oj�ciec�wła�śnie�wra�cał�do�od�-
da�lo�ne�go� o� kil�ka�na�ście� ki�lo�me�trów� swo�je�go� do�mu� w� gmi�nie
Wałcz.�Au�tem�je�cha�ła�rów�nież�mat�ka�ma�ło�let�nie�go�pa�sa�że�ra.�

Za�pro�wa�dze�nie�po�jaz�du�w� sta�nie�nie�trzeź�wo�ści�60-lat�ko�wi
gro�zi�ka�ra�po�zba�wie�nia�wol�no�ści�do�dwóch�lat�oraz�za�kaz�pro�wa�-
dze�nia�po�jaz�dów�od��ro�ku�do�na�wet�10�lat. OPRAC. PK

Fre kwen cja na dru gim pik ni -
ku mi li tar nym w Strza li nach
by ła tak wy so ka, że zdu mie ni
nią by li sa mi or ga ni za to rzy.
Sza cu je się, że wieś 6 lip ca
od wie dzi ło na wet ty siąc osób.
To wiel ki po wód do du my go -
ścin nych miesz kań ców. 

Naj�więk�szą�atrak�cją�by�ły�nie�wąt�pli�wie
prze�jażdż�ki�mi�li�tar�nym�sprzę�tem�opan�ce�-
rzo�nym:�BTR�60� i�WZT�2,�któ�re�zgo�dził
się� udo�stęp�nić� Ja�kub� Sie�mień�ski� z� fir�my
„Mo�to� Ar�mia”.� Oprócz� te�go� moż�na� by�ło
sko�rzy�stać� ze� strzel�ni�cy,� obej�rzeć� róż�ne�go
ro�dza�ju�broń,�by�ło�tak�że�sto�isko�z�mi�li�ta�ra�-
mi�i�oczy�wi�ście�zwie�dza�nie�bun�krów.�Go�-
spo�dy�nie�ze�Strza�lin�przy�go�to�wa�ły�po�sił�ki�i
do�mo�we� wy�pie�ki.� Na� pik�nik� przy�je�chał
tak�że�mu�zycz�ny� kon�wój� z� ze�spo�łem� „Lu�-
do�jad”�na�na�cze�pie�ti�ra,�a�gwoź�dziem�pro�-
gra�mu�był�kon�cert�gru�py�„39,5”.�Nie�mo�-
gło� też� za�brak�nąć� in�sce�ni�za�cji�w�wy�ko�na�-
niu�zrze�szo�nych�i�nie�zrze�szo�nych�mi�ło�śni�-
ków� mi�li�ta�riów� m.in.� z� Pi�ły,� Zło�to�wa� i
Czarn�ko�wa,� a� tak�że� atrak�cji� dla� naj�młod�-
szych�-�zam�ków�dmu�cha�nych�i�zjeż�dżal�ni.�

W� or�ga�ni�za�cję� im�pre�zy� włą�czy�li� się
nie�mal� wszy�scy� miesz�kań�cy,� któ�rzy� już
du�żo�wcze�śniej�cięż�ko�pra�co�wa�li,�że�by�ich
go�ście�by�li�za�do�wo�le�ni.�

-�Na�sze�wio�ski�ży�ją�i�po�tra�fią�się�świet�-
nie�zor�ga�ni�zo�wać,�co�wi�dać�dzi�siaj�na�przy�-
kła�dzie�Strza�lin�-�chwa�li�bur�mistrz�Tucz�na
Krzysz�tof�Ha�ra.�

-�Miesz�kań�cy�ży�li�tą�im�pre�zą�od�wrze�-
śnia.�Bar�dzo�nam�za�le�ża�ło,�że�by�się�uda�ło,
bo�to�do�sko�na�ła�pro�mo�cja�na�szej�wsi,�bun�-
krów� i� ca�łej� gmi�ny� -� do�da�je� rad�ny� Ra�dy
Miej�skiej�i�miesz�ka�niec�Strza�lin�Zbi�gniew
Wal�czak.�-�Ko�rzy�sta�jąc�z�oka�zji,�chciał�bym
po�dzię�ko�wać� na�szym� miesz�kań�com.� Bez
nich� ta� im�pre�za� na� pew�no� nie� mo�gła�by
dojść�do�skut�ku.�

Or�ga�ni�za�to�rzy� wy�bra�li� 6� lip�ca,� by
pik�nik� mógł� od�być� się� ty�dzień� po� Mię�-

dzy�na�ro�do�wym�Zlo�cie�Hi�sto�rycz�nych�Po�-
jaz�dów�Woj�sko�wych�w�Dar�ło�wie,�któ�ry� -
jak�się�póź�niej�oka�za�ło�-�prze�su�nął�się�o�ty�-
dzień.�Wie�lu�mi�ło�śni�ków�mi�li�ta�riów�i�po�-
sia�da�czy� po�jaz�dów� woj�sko�wych,� któ�rzy

za�po�wie�dzie�li� swój�udział�w� im�pre�zie�w
Strza�li�nach,�wy�bra�ło� -� co� ni�ko�go� zresz�tą
nie�dzi�wi�-�ogrom�ny�zlot�w�Dar�ło�wie.�W
przy�szłym�ro�ku�pik�nik�w�Strza�li�nach�od�-
bę�dzie� się� na� pew�no�w� ta�kim� cza�sie,� by
ni�gdzie�w�oko�li�cy�nie�od�by�wa�ły�się�im�pre�-
zy�o�po�dob�nej�te�ma�ty�ce.�

-� My�ślę,� że� pik�nik� ma� przed� so�bą
przy�szłość.� Zor�ga�ni�zo�wa�li�śmy� do�pie�ro
dru�gą�edy�cję,�cią�gle�jesz�cze�się�uczy�my,�a
za�in�te�re�so�wa�nie� te�go�rocz�ną�edy�cją�prze�-
ro�sło� na�sze� naj�śmiel�sze� ocze�ki�wa�nia� -
mó�wi�dy�rek�tor�Gmin�ne�go�Ośrod�ka�Kul�-
tu�ry� Piotr� Si�ko�ra.� -� Chcie�li�by�śmy,� że�by
plac,�na�któ�rym�od�by�wa�się�im�pre�za�jesz�-
cze� po�więk�szyć� i� ścią�gnąć� wię�cej� po�jaz�-
dów.�Ma�rzę�o�tym,�że�by�roz�wój�Strza�lin
też�po�szedł�w�tym�kie�run�ku,�że�by�wio�ska
wzbo�ga�ca�ła�się�o�ele�men�ty�zwią�za�ne�z�II
woj�ną�świa�to�wą,�bo�w�tym�tkwi�ogrom�ny
po�ten�cjał.�Miesz�kań�com�też�na�tym�za�le�-
ży,�ko�lej�ny�eg�za�min�zda�li� świet�nie,�więc
mu�si�się�udać.�

Pik�nik�mi�li�tar�ny�w�Strza�li�nach�to�ko�-
lej�na� (po� fe�sty�nie� jeź�dziec�kim�w�Ru�si�no�-
wie)�im�pre�za�pro�mu�ją�ca�wa�lo�ry�tu�ry�stycz�-
ne�i�przy�rod�ni�cze�gmi�ny�Tucz�no.� ZB

„Me ta lo wiec”
Wa łec cy po li cjan ci za trzy ma li 40-let nie go męż czy znę, któ ry
wy no sił ele men ty me ta lo we z fir my, w któ rej pra co wał. 

Wła�ści�ciel�jed�nej�z�firm�miesz�czą�cej�się�na�te�re�nie�Wał�cza �zło�żył�za�wia�do�mie�nie
o�kra�dzie�ży�ele�men�tów�me�ta�lo�wych,�któ�re�od�la�ta�ubie�głe�go�ro�ku�zni�ka�ły�z�za�kła�du.
Po�li�cjan�ci�w�to�ku�pro�wa�dzo�nych�czyn�no�ści�naj�pierw �usta�li�li,�a�na�stęp�nie�za�trzy�ma�li
40-let�nie�go�męż�czy�znę,�któ�ry �był�po�dej�rze�wa�ny�o �kra�dzież.�Zło�dziej�zło�żył�wy�ja�śnie�-
nia�i�przy�znał�się�do�po�peł�nio�ne�go�czy�nu.�Skra�dzio�ne�ele�men�ty�ciął�na�ka�wał�ki,�a�na�-
stęp�nie�cho�wał�do�ple�ca�ka�i�wy�no�sił�po�za�te�ren�fir�my.�Do�sku�pu�zło�mu�od�dał�aż�700
ki�lo�gra�mów�me�ta�li.�Wła�ści�ciel�osza�co�wał �stra�ty �na�3.500�zło�tych.�

Ko�deks�kar�ny�za�prze�stęp�stwo�kra�dzie�ży�prze�wi�du�je�ka�rę�po�zba�wie�nia�wol�no�ści
do�5�lat.� OPRAC. PK

Mi�li�tar�nie�w�Strza�li�nach
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Fe LIe tOn na CzeL ne GO

Kon kur sy na sta no wi ska 
- to nie igrzy ska

Kto�ma�wy�grać?�Kto�ma�prze�grać?�Wszyst�ko�jest�pod�kon�tro�lą.�Tak
jest�w�spo�rcie,�je�śli�cho�dzi�o�me�cze�pił�kar�skie,�cz�też�wal�ki�bok�ser�skie.�Tak
jest�w�biz�ne�sie,�je�śli�cho�dzi�o�prze�tar�gi.�Tak�też�jest�w�kon�kur�sach�na�sta�-

no�wi�ska�urzęd�ni�cze.
Dzi�wić�się�za�czy�nam,�dla�cze�go�ne�po�tyzm�wciąż�lu�dzi�obu�rza?�Prze�cież�to�sta�je�się�już�nor�mal�-

no�ścią�w�urzę�dach�i�in�sty�tu�cjach�im�pod�le�głych.�Bo�czy�nie�sta�je�się�nor�mal�no�ścią�to,�co�jest�co�dzien�-
no�ścią?� Nie�są�dzę,�że�każ�dy�kon�kurs�jest�usta�wio�ny,�ale�wie�le�z�nich�jest�tak�roz�pi�sa�nych,�aby�wy�-
szło…�do�brze.�Przy�naj�mniej�dla�nie�któ�rych.� Aby�nie�być�go�ło�słow�nym�przy�to�czę�za�„Rzecz�po�spo�-
li�tą”�sło�wa�pre�ze�sa�Naj�wyż�szej�Izby�Kon�tro�li Jac�ka�Je�zier�skie�go,�któ�ry�pod�tym�wzglę�dem�zle�cił�kon�-
tro�le�w�gmi�nach�i�po�wia�tach:�Więk�szość�sa�mo�rzą�dów�ce�lo�wo�i�świa�do�mie�zmie�nia�za�sa�dy�w�pro�-
ce�du�rach�kon�kur�so�wych�i�ma�ni�pu�lu�je�wy�ni�ka�mi.�Tak,�by�sta�no�wi�ska�w�urzę�dach�do�sta�wa�li�„sa�mi
swoi”.�Dzien�ni�ka�rze�prze�ana�li�zo�wa�li�wy�ni�ki�na�bo�rów�na�sta�no�wi�ska�urzęd�ni�cze�w�45�gmi�nach�i
sta�ro�stwach�w�Pol�sce.�Nie�pra�wi�dło�wo�ści�zna�leź�li�aż�w�po�nad�70�proc.�kon�tro�lo�wa�nych�urzę�dów.

A�więc...�Już�w�trak�cie�wy�bo�rów�na�le�ży�przy�glą�dać�się�skła�dom�ko�mi�te�tów�wy�bor�czych� i�naj�-
bliż�szym�po�plecz�ni�kom,�aby�móc�traf�nie�wy�ty�po�wać,�któ�re�oso�by�wy�gra�ją�kon�kur�sy�oraz�to,�kto�za�-
sią�dzie�na�sta�no�wi�skach�mia�no�wa�nych.�Czy�Pa�ni�X,�któ�ra�pa�rzy�ła�ka�wę�za�słu�ży�sta�no�wi�sko�na�sze�-
fa�wy�dzia�łu�pro�mo�cji?�Czy�też�Pan�Y,�któ�ry�wspo�mógł�fi�nan�so�wo�kan�dy�da�ta�,�otrzy�ma�in�trat�ną�po�-
sa�dę�przy�lo�kal�nych�in�we�sty�cjach�by�„szczę�śli�wie”�mógł�wy�gry�wać�je�go�ko�le�ga��w�prze�targ�na��re�ali�-
za�cję?� Moż�na�zo�stać�na�czel�ni�kiem,�dy�rek�to�rem,�pre�ze�sem�lub�otrzy�mać�sta�no�wi�sko�zwy�kłe�go�in�-
spek�to�ra�czy�re�fe�ren�ta�al�bo�przy�naj�mniej�za�jąć�się�my�ciem�okien�w�urzę�dzie.�Wszyst�ko�zgod�nie�z
pro�ce�du�ra�mi,�a�jak�to�się�ro�bi?�Moż�na�na�przy�kład�tak�okre�ślić�kry�te�ria,�że�by�pa�so�wa�ły�pod�kon�kret�-
ną�oso�bę.�Je�śli�na�sta�no�wi�sko�w�dzia�le�po�dat�ków�nie�zbęd�na�jest�zna�jo�mość�ję�zy�ka�fran�cu�skie�go,�a�w
wy�dzia�le�pro�mo�cji�nie�wy�ma�ga�się�zna�jo�mo�ści�ob�cych�ję�zy�ków,�a�na�przy�kład�nie�zbęd�ne�jest�tam
pra�wo�jaz�dy�ka�te�go�rii�D�-�wiedz,�że�coś�się�dzie�je.�In�ne�me�to�dy�to�wyż�sze�punk�to�wa�nie�wy�bra�nych
osób,�po�da�wa�nie�„swo�im”�kan�dy�da�tom�od�po�wie�dzi�na�py�ta�nia�w�te�stach�lub�nie�ko�niecz�nie�rze�tel�-
na�we�ry�fi�ka�cja�do�ku�men�ta�cji.�Mo�ja�zna�jo�ma�star�to�wa�ła�w�kil�ku�ta�kich�kon�kur�sach.�Opo�wie�dzia�ła
mi,�że�kan�dy�da�ta,�któ�ry�ma�wy�grać�naj�ła�twiej�po�znać…�zi�mą.�Tak,�tak.�Ta�ka�oso�ba,�mi�mo�chło�du,
na�roz�mo�wę�kwa�li�fi�ka�cyj�ną�przy�cho�dzi�bez�płasz�cza.�Okry�cie�wierzch�nie�po�wie�si�ła�już�bo�wiem�w
któ�rymś�z�ga�bi�ne�tów�in�sty�tu�cji,�w�któ�rej�ubie�ga�się�o�pra�cę.�Ta�cy�kan�dy�da�ci�w�kon�kur�so�wej�no�men�-
kla�tu�rze�na�zy�wa�ni�są�„bez�płasz�czow�ca�mi”�i�-�we�dług�zna�jo�mej�-�za�wsze�wy�gry�wa�ją.�Moż�na�też�w
ogó�le�po�mi�nąć�kon�kurs�i�za�trud�nić�ko�goś�na�za�stęp�stwo.�Ta�kie�„za�stęp�stwo”�mo�że�trwać�na�wet�la�-
ta�mi!�Cza�sa�mi,�aby�zdo�być�sta�no�wi�sko,�trze�ba�za�pi�sać�się�do�je�dy�nej�słusz�nej�par�tii�lub�zmie�nić
orien�ta�cję�po�li�tycz�ną�na�je�dy�nie�słusz�ną.�Te�go�ty�pu�dzia�ła�nia�są�-�we�dług�mnie�-�pa�to�lo�gicz�ne,�lecz
po�zwa�la�na�nie�pra�wo,�co�tym�bar�dziej�obu�rza!�Ja�ko�przed�się�bior�ca�za�wsze�wo�la�łem�za�trud�niać�oso�-
by�z�po�le�ce�nia,�przy�naj�mniej�by�łem�w�sta�nie�zdo�być�wię�cej�in�for�ma�cji�o�kan�dy�da�cie.� Ty�le�tyl�ko,�że
ja�pła�cę�swo�im�pra�cow�ni�kom�swo�imi�pie�niędz�mi,�a�wój�to�wie,�bur�mi�strzo�wie, sta�ro�sto�wie i�mar�-
szał�ko�wie�czę�sto�od�da�ją�sta�no�wi�ska�lu�dziom�bez�kwa�li�fi�ka�cji�i�po�my�słu,�mar�no�tra�wiąc�pu�blicz�ne
pie�nią�dze.�Tak�że�mo�je�i�Two�je,�dro�gi�Czy�tel�ni�ku.�

Na�ko�niec�za�gad�ka?�Czy�przed�sta�wi�cie�le�lo�kal�nych in�sty�tu�cji�sa�mo�rzą�do�wych:�czy�to�gmi�-
na�wiej�ska,�czy�miej�ska,�czy�sa�mo�rząd�po�wia�to�wy�są�w�sta�nie� na�jed�nej�rę�ce�zli�czyć�ilu�oso�bom
za�ła�twi�li�sta�no�wi�ska? PIOTR KU RZY NA

reklama

Ob�jazd�gmi�ny�z�„Lu�do�ja�dem”

W czerw cu Sto wa rzy sze nie „Ra zem dla
zwie rząt” roz po czę ło ak cję „Po sprzą taj
po swo im pu pi lu”. Wo lon ta riu sze ubra ni
w jed na ko we ko szul ki roz da ją ze sta wy
hi gie nicz ne do sprzą ta nia psich od cho -
dów i za chę ca ją do sprzą ta nia po swo -
ich czwo ro noż nych przy ja cio łach. 

Spe�cjal�ne� t�-shir�ty� i� to�reb�ki� przed�sta�-
wi�cie�le�sto�wa�rzy�sze�nia�otrzy�ma�li�z�urzę�du
mia�sta,�któ�ry�wspie�ra� ich�po�mysł. Człon�-
ków�sto�wa�rzy�sze�nia�moż�na�spo�tkać�w�róż�-
nych�czę�ściach�Wał�cza.�

-�Cie�szy�nas,� że�więk�szość�miesz�kań�-
ców� re�agu�je� po�zy�tyw�nie� i� na�wet� są� za�do�-
wo�le�ni�z�te�go,�że�w�koń�cu�ma�ją�czym�po�-
sprzą�tać�-�cie�szy�się�Do�ro�ta�Szy�pu�ra.�

-� Bar�dzo� czę�sto� po�ja�wia�ją� się� jed�nak
wąt�pli�wo�ści� i� py�ta�nia� o� śmiet�ni�ki,� do� któ�-
rych�moż�na�by�by�ło�eks�kre�men�ty�wy�rzu�cić
-� do�da�je�Mag�da�le�na� Szyn�ka�ruk.� -� Pó�ki� co,
od�cho�dy�moż�na�wrzu�cać�do�zwy�kłych�po�-
jem�ni�ków�ko�mu�nal�nych.�Spe�cjal�ne�ko�sze�są
wy�sta�wio�ne�wzdłuż�Alei�Gwiazd�Spor�tu.�

Je�śli� wię�cej� miesz�kań�ców� za�cznie
sprzą�tać�po�swo�ich�psach,�być�mo�że�do�cze�-
ka�my�się�więk�szej�ilo�ści�po�jem�ni�ków�na�te�-
re�nie�ca�łe�go�mia�sta.�

-�Pra�gnie�my�rów�nież�uczu�lić�na�to,�aby
do�spe�cjal�nych�po�jem�ni�ków�nie�wy�rzu�cać
in�nych� śmie�ci� niż� zwie�rzę�ce� od�cho�dy� za�-
pa�ko�wa�ne�w�to�reb�ki�pa�pie�ro�we�bądź�fo�lio�-
we�-�tłu�ma�czy�Ka�ta�rzy�na�Wojt�ko�wiak.�

Człon�ki�nie�sto�wa�rzy�sze�nia�pod�su�mo�-
wu�ją:�„Pa�mię�taj�my,�że�im�mniej�kup,�tym
mniej� ar�gu�men�tów� prze�ciw� na�szym
psom.”�Nie�spo�sób�się�z�tym�nie�zgo�dzić.�

W� imie�niu� człon�ków� „Ra�zem� dla
zwie�rząt”� za�pra�sza�my� wszyst�kich� chęt�-
nych�chcą�cych�przy�łą�czyć�się�do�sto�wa�rzy�-
sze�nia�do�pi�sa�nia�na�ad�res blan�kra�zem�dla�-
zwie�rzat@pocz�ta.fm  ZB

reklama

Mniej kup, mniej ar gu men tów

W so bo tę, 6 lip ca mu zycz ny
kon wój po raz czwar ty od wie -
dził kil ka miej sco wo ści gmi ny
Tucz no. 

Kon�cer�ty�od�by�wa�ły�się�na�na�cze�pie�ti�-
ra,�na�któ�rej�wy�stą�pił�ze�spół�„Lu�do�jad”.

Spod�ko�ścio�ła�w�Tucz�nie�po�jazd�po�je�-
chał�do�Pło�cicz�na,�gdzie�przy�szko�le�miesz�-
kań�cy� z� człon�ka�mi� ini�cja�ty�wy� spo�łecz�nej
„Czło�wiek”� zor�ga�ni�zo�wa�li� fe�styn� ze� spe�-

cjal�nym� udzia�łem� wiel�ko�pol�skiej� gru�py
mo�to�cy�klo�wej.�Po�tem�„Lu�do�jad”� za�grał�w
Rze�czy�cy�w�go�ścin�nej�za�gro�dzie�Jó�ze�fa�Ma�-
da�ja�i�w�Strza�li�nach�pod�czas�pik�ni�ku�mi�li�-
tar�ne�go.�Ostat�ni�kon�cert�od�był�się�na�pla�ży
miej�skiej�w�Tucz�nie.

-�Ze�spół�świet�nie�pa�su�je�do�kon�wo�ju.
Mu�zy�cy� są� roz�ryw�ko�wi,� sym�pa�tycz�ni,
gra�ją�w�każ�dych�wa�run�kach�i�są�nie�znisz�-
czal�ni,� co� jest�bar�dzo�waż�ne,�bo� jed�ne�go
dnia�gra�ją�czte�ry�kon�cer�ty.�Na�ko�niec�na

pew�no�bę�dą�bar�dzo�pi�ja�ni,�ale�i�tak�za�gra�-
ją� świet�nie� -�mó�wił�w�Pło�cicz�nie� je�den�z
or�ga�ni�za�to�rów�Ma�rek�Gaj�zler.�-�Cie�szy�my
się,� że� miesz�kań�cy� mi�ło� nas� przyj�mu�ją.
Jó�zek� Ma�daj� zgo�dził� się,� że�by�śmy� się� u
nie�go� za�trzy�ma�li,� mi�mo� że� or�ga�ni�zu�je
uro�dzi�ny�wnucz�ki.�

Or�ga�ni�za�to�ra�mi�i�spon�so�ra�mi�kon�wo�-
ju�by�li�Ma�rek�Gaj�zler�-�„Ba�ła�gan�Ar�ty�stycz�-
ny”�i�Ka�ta�rzy�na�Bzdel�ze�szwal�ni�„Ze�tex”.�

ZB
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ááá Dam pRa CĘ
•Han dlo wiec / Wałcz -Szcze cin – Hur -
tow nia Al fa Elek tro sp. z o.o. Re kru ta cja
on li ne: https://sys tem.ere cru -
iter.pl/Form Tem pla tes/Re cru it ment -
Form.aspx?We bID=794e93ad c7fa -
4931a 4e 075570e 3b b501
•Part ner Han dlo wy Oran ge, Dla osób lu -
bią cych kon takt z klien tem, z pra wem jaz dy.
Wię cej na http://www.oran ge.pl/ka rie ra
•Do rad ca Klien ta/ Skok We so ła Wałcz ,
apli kuj on li ne https://www.pra -
cuj.pl/moj pra cuj/Apli kuj Do.aspx?of fe -
rID=2994012&rto=1&sty le=apli kuj 
•Me ne dżer Pal ców ki Skok We so ła
Wałcz/ apli ku on li ne: https://www.pra -
cuj.pl/moj pra cuj/Apli kuj Do.aspx?of fe -
rID=2994016&rto=1&sty le=apli kuj 
•Han dlo wiec/ Wałcz hur tow nia elek -
trycz na Elek tra sp. z o.o. sp.k. , re je stra -
cja on li ne https://www.pra cuj.pl/moj -
pra cuj/Apli kuj Do.aspx?of fe -
rID=2991773&rto=1&sty le=apli kuj 
•Przed sta wi ciel Han dlo wy / Wałcz,Ko -
sza lin. Ma xCo Di stri bu tion Sp. z o.o ,
apli ka cja On li ne https://www.pra -
cuj.pl/moj pra cuj/Apli kuj Do.aspx?of fe -
rID=2986880&rto=1&sty le=apli kuj 
•Za trud nię oso bę, z do brą zna jo mo ścią
j.an giel skie go lub j.nie miec kie go.
CV pro szę prze sy łać na: pro fil gor -
nik@pocz ta.onet.pl, tel. 509159549 
•FIR MA GMM POL SKA SP.ZO.O W WAŁ CZU
PO SZU KU JE PRA COW NI KÓW NA STA NO WI SKO
LA KIER NIK NA TRY SKO WY (MA LO WA NIE NA
MO KRO). KON TAKT POD NR 607-878-258,
661-507-233, CV NA E -MA IL ka dry@gmm.pl
•Przed sta wi ciel Han dlo wy ds Hur tu/
wiel ko pol skie, za chod nio po mor skie/
zmi lew ski@zmlu kow.pl
•Me ne dżer Od dzia łu, Wałcz, pra ca w
ban ko wo ści de ta licz nej, re je stra cja on -
li ne https://www.pra cuj.pl/moj pra -
cuj/Apli kuj Do.aspx?of fe -
rID=2967888&rto=1&sty le=apli kuj 
•Ma gi ster Far ma cji na umo wę zle ce nie/
Wałcz/ DOZ Ap te ka Dbam o zdro wie. Re -
je stra cja on li ne http://doz -ka rie ra.hu -
man way app.com/b/P38C D8/a/new 
•Dys try bu tor Lo kla ny „Hus se” , szwedz ki
pro du cent kar mi i sma ko ły ków dla psów i
ko tów. szcze cin@hus se.pl
•Po szu ku ję mon te rów tur bin wia tro wych
z do świad cze niem lub bez. VSP z o.o.
Szcze cin, in fo@fa ro -is.com
•Przed sta wi ciel ds de ta lu/ Phi lip Mo ris
Pol ska Di stri bu tion sp.z o.o., Wałcz/
ofer ta do stęp na na http://www.lkktl.pl
•Spe cja li sta ds han dlo wych – export,
FCR Ro met, re je stra cja po przez por tal
http://www.jo be xpress.pl/ 
•Pra cow nik Ochro ny Fi zycz nej, Kon sal net
ul.Le śna 3, 78-600 Wałcz, tel. 691 300 951
•Przed sta wi cel Han dlo wy, sklep fa brycz -
ny.com, dys try bu tor sprzę tu spor to we go,
atrak cyj ne wy na gro dze nie. Skła da nie
apli ka cji po przez stro nę in ter ne to wą,
https://ibro ker.pl/apli kuj/przed sta wi -
ciel -han dlo wy -3088ab6a 7c.html 
•Dy rek tor Pla ców ki Ban ko wej, Pi ła . Apli -
kuj dziś na www.cre dit -agri co le.pl/ka rie ra
•Pro duct Ma na ger – Wałcz , Pur con En -
gi ne ering, apli ka cja za po sred nic twem
stro ny www, http://pra ca.mo ney.pl/ofer -
ta/pro duct;ma na ger,opis,9505263.html 
•Kie row nik Mar ke tu, sieć skle pów spoż.
DI NO po szu ku je do obec nych i no wo
otwie ra nych skle pów (Czło pa, Czarn ków,
Ja stro wie) cv+lm, http://mar ket di no.hu -
man way app.com/b/ECP G6E/a/new
•Pra ca w Ho lan dii, Re kru tu ję pro wa dzi Biu -
ro Po śred nic twa Pra cy dla ABO ost w Ho lan -
dii, li cen cja 4933, na le ży za brać ze so bą
do wód, pra wo jaz dy, dod. upraw nie nia,
zdję cie pasz por to we, nr kon ta ban ko we go,
ul. Ko ściusz ki 12A Wałcz, tel 67 258 41 08

Nada wa nie ogło szeń na ła mach ty go dni ka
extra wałcz jest bar dzo pro ste. 

Mo żesz zro bić to na dwa spo so by.
Przyjdź do re dak cji, 

tu taj za pła cisz 0.90pln za sło wo
wy ślij sms na nu mer 72051 o tre ści
ewalcz. oraz dal szą część ogło sze nia.
Np ewalcz.sprze dam dom w Tucz nie,

120m2 kon takt: 000 000 000, 
koszt smsa to je dy ne 

2,46 zł brut to!!! 
i moż li wość wsta wie nia aż 153 zna ków, 

Re gu la min zwią za ny z wy sy ła niem 
drob nych ogło szeń, znaj du je się w re dak cji

oraz umiesz czo ny jest na stro nie 
in ter ne to wej www.extra -walcz.pl

lo ka le, nie ru cho mo ści:
• Za mie nię miesz ka nie wła sno ścio we
40m2 na  nie co więk sze na par te -
rze. 785605826 

• Sprze dam trzy po ko jo we miesz ka nie
w Wał czu, II pię tro, osie dle Ty siąc le cia.
Tel. 662105181. 

• po szu ku ję ga ra żu do wy na ję cia w
Wał czu tel. 698 01 30 30
• sprze dam miesz ka nie dwu po ko jo we
w cen trum wy so ki stan dard. Bez czyn -
szo we tel 604 32 85 44

• Miesz ka nie na sprze daż Wałcz Dol ne
Mia sto, 3 po ko je 60 m2 3 pię tro kon -
takt 797796458

• Lo kal do wy na ję cia 100m2, ul.Ban -
ko wa, sa mo cen trum mia sta, bli sko tar -
go wi ska tel. 501 683 777

usłu gi:
• Za pra szam do no wo twar te go sa lo nu
fry zjer skie go – Kor ne lia, ul. 1 Ma ja 97 w
Wał czu. Wlip cu pro mo cyj ne ce ny kon -
takt: 661 919647

• wi de ofil mo wa nie im prez oko licz no -
ścio wych, fir mo wych itp., ofer ta na stro -
nie  www.vi deo -co lor.pl kon takt: tel.533
529 695, lub tel. 793 010 258 

róż ne:
•Re stau ra cja Bam boo za trud ni kie row -
cę do roz wo ze nia po traw. Tel. 502-484-
880 
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Art.�Re�dak�to�ra�na�czel�ne�go�wy�ka�zał
nie�zbi�cie,� że� lo�sy�władz�na�sze�go� po�wia�tu
są� prak�tycz�nie� prze�są�dzo�ne.�Nie� ozna�cza
to� li�kwi�da�cji� tej� sa�mo�rzą�do�wej� jed�nost�ki
or�ga�ni�za�cyj�nej,�bo�to�w�chwi�li�obec�nej�jest
obiek�tyw�nie�nie�moż�li�we,� co�nie�ozna�cza,
że�eta�to�wi�pra�cow�ni�cy�i�sa�mi�rad�ni,�mo�gą
się� czuć� bez�piecz�nie,� al�bo�wiem� trzy�dzie�-
sto�mi�lio�no�we�za�dłu�że�nie,� jest�przy�sło�wio�-
wym�gwoź�dziem�do� trum�ny.�Wy�da�je�mi
się,�że�obec�ne�wła�dze�nie�po�ra�dzą�so�bie�z
tym� za�dłu�że�niem� bez� ra�dy�kal�nych� po�su�-
nięć� or�ga�ni�za�cyj�nych.� Naj�ła�twiej� by�ło�by
opo�dat�ko�wać� miesz�kań�ców� po�wia�tu,� by
po�kry�li�kosz�ty�nie�udol�ne�go�rzą�dze�nia,�ale
jak�to�zro�bić,�by�nie�na�ra�zić�się�w�przy�szło�-
ści�wy�bor�com.� Ja�oso�bi�ście�nie�mam�pre�-
ten�sji�do�sta�ro�sty,�bo�ten�re�ali�zu�je�po�sta�no�-

wie�nia�Ra�dy,� je�go�funk�cja�też�jest�w�peł�ni
od�niej�za�leż�na.�Prze�cież�to�Ra�da�de�cy�du�je
o� per�so�nal�nym� kie�row�nic�twie� po�wia�tu,
tam� też� tkwi� pro�blem,� któ�ry� sa�ma� mu�si
roz�wią�zać.

Za�rzu�ty�o�nie�po�trzeb�nym�re�mon�cie
gma�chu�urzę�du�oraz�zbu�do�wa�niu�no�we�go
par�kin�gu,�nie�prze�ko�nu�ją�mnie,�bo� in�te�re�-
san�ci�mu�szą�gdzieś�par�ko�wać� swo�je�po�jaz�-
dy,�a�sa�mi�urzęd�ni�cy,�też�po�win�ni�pra�co�wać
w� go�dzi�wych�wa�run�kach.�Nie�po�ro�zu�mie�-
niem�jest�szu�ka�nie�oszczęd�no�ści�w�Oświa�-
cie,�po�nie�waż�nie�moż�na�ob�ni�żać�po�zio�mu
edu�ka�cji�w�nie�skoń�czo�ność,�bo�jest�już�wy�-
star�cza�ją�co�ni�ska�w�po�rów�na�niu�z�okre�sem
sprzed�trans�for�ma�cji�ustro�jo�wej.

Ob�ni�ża�nie� kosz�tów� i� szu�ka�nie
oszczęd�no�ści�na�si�łę,�na�nic�się�zda,�kie�dy

nie�za�cznie�my�od�sa�mych�sie�bie.�Naj�pierw
trze�ba�zgod�nie�po�dej�mo�wać,�prze�my�śla�ne
wcze�śniej�de�cy�zje,�by�ra�cjo�nal�nie�wpro�wa�-
dzać�je�do�re�ali�za�cji.�Ale�tu�nie�ma�mo�wy�o
ja�kiej�kol�wiek� ra�cjo�nal�no�ści,� kie�dy� opo�zy�-
cja�swo�je,�a�rzą�dzą�ca�ko�ali�cja�swo�je.�Sta�ro�-
sta�zo�stał�po�zba�wio�ny�więk�sze�go�po�la�ma�-
new�ru,�bo�za�wsze�bę�dzie�uza�leż�nio�ny�od
tej�gru�py�rad�nych,�któ�rzy�go�wy�bra�li.�Na�le�-
ża�ło�by�więc�zmie�nić�or�dy�na�cje�wy�bor�czą,
gdzie�sta�ro�sta�był�by�wy�bie�ra�ny�w�gło�so�wa�-
niu� po�wszech�nym,� po�dob�nie� jak� bur�-
mistrz,� wów�czas� miał�by� więk�sze� moż�li�-
wo�ści�re�ali�za�cji�wła�snych�po�my�słów.�Mo�ja
pro�po�zy�cja� jest�pro�sta,� je�śli� cho�dzi�o� szu�-
ka�nie� oszczęd�no�ści:� Na� naj�bliż�szej� se�sji
Ra�da� po�win�na� pod�jąć�Uchwa�łę� o� za�wie�-
sze�niu� na� czas� kry�zy�su� upo�sa�że�nia� rad�-
nych.�My�ślę,�że�w�tej�sy�tu�acji�po�bie�ra�nie
ja�kie�go�kol�wiek� wy�na�gro�dze�nia� jest,� co
naj�mniej�nie�roz�sąd�ne� i�nie�upo�waż�nio�ne,
bo�dla�cze�go�za�cią�gnię�ta�po�życz�ka,�ma�być
w� czę�ści� prze�zna�czo�na� na� wy�na�gro�dze�-
nia,�kie�dy�są�waż�niej�sze�ce�le�do�sfi�nan�so�-
wa�nia.�My�ślę,�że�mo�ją�pro�po�zy�cją�prze�ko�-
nam�za�in�te�re�so�wa�nych,�bo�prze�cież�wszy�-
scy�uwa�ża�ją� się� za�naj�więk�szych� spo�łecz�-
ni�ków,�za�ta�kich�przy�naj�mniej�po�da�ja�się
w� kam�pa�niach� wy�bor�czych.� Prze�cież
głów�nym�ce�lem�rad�nych�jest�pra�ca�dla�do�-
bra�wszyst�kich�miesz�kań�ców,�dla�te�go�my�-
ślę,�iż�bar�dzo�chęt�nie�zre�zy�gnu�ją�z�upo�sa�-
żeń,� by� za�osz�czę�dzo�ne� pie�nią�dze� prze�-
zna�czyć,�cho�ciaż�by�na�ku�le�ją�cą�w�po�wie�-
cie�służ�bę�zdro�wia.�

ZA FRA SO WA NY

List do re dak cji

Do art. „W po wia to wej kie sze ni”

Nie ża ło wa li ci, któ rzy po ja -
wi li się w sa mo po łu dnie 6
lip ca na wiej skiej pla ży w
Na kiel nie. 

Pik�nik� z� oka�zji� roz�po�czę�cia� wa�ka�cji
zgro�ma�dził� licz�ną� gru�pę�dzie�ci� z� ro�dzi�ca�-
mi,� dziad�ka�mi� i� oka�zał� się� strza�łem�dzie�-
siąt�kę!�Po�go�da�i�spon�so�rzy�do�pi�sa�li,�a�or�ga�-
ni�za�to�rzy� (Da�nu�ta� i� Woj�ciech� Ko�wal�scy)
sta�nę�li�na�wy�so�ko�ści�za�da�nia,�by�dzie�ciom
do�star�czyć� wie�lu� atrak�cji.� By�ły� ro�dzin�ne
kon�kur�sy,� za�ba�wy,� wspa�nia�łe� na�gro�dy,
słod�ki�po�czę�stu�nek,�go�rą�ca�zu�pa� i�pie�czo�-
ne� kieł�ba�ski.� Li�sta� spon�so�rów� jest� dłu�ga,
ale�bez� ich�po�mo�cy� ta� za�cna� im�pre�za�nie
mo�gła�by�się�udać.�Za�god�ny�na�śla�do�wa�nia
gest� szcze�gól�ne�po�dzię�ko�wa�nia�miesz�kań�-
cy�Na�kiel�na�wraz�z�or�ga�ni�za�to�ra�mi�skła�da�-
ją�pa�niom� i�pa�nom:�Ki�wertz,�Zych,�Cier�-
pic�ki,��Bo�lin,�Zie�liń�ski,�Hib�ner,�Ka�sprzak�i
Gór�ski�oraz� fir�mom:� „In�ter�mar�che”,�hur�-
tow�ni�„Ad�mi�ral”,�„Hun�ters”�i�Ko�men�dzie
Po�wia�to�wej�Po�li�cji�w�Wał�czu.�

Na� osob�ne� po�dzię�ko�wa�nia� za�słu�gu�je
Kon�rad�Szulc�z�Na�kiel�na,�któ�ry�przez�ca�ły
dzień� po�prze�dza�ją�cy� im�pre�zę� ko�sił� tra�wę
na�pla�ży.

PK
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Wa ka cyj ny pik nik w Na kiel nie
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W dzi siej szym ką ci ku kon su men ta
koń czy my po tycz ki z fir ma mi te le ko -
mu ni ka cyj ny mi i od po wia da my na py -
ta nia: cze go mo że chcieć ode mnie
fir ma win dy ka cyj na i kto mo że nie
pła cić abo na men tu RTV?
Dla cze go pi sze do mnie fir ma win dy -
ka cyj na?

Fir�ma� win�dy�ka�cyj�na� jest� pod�mio�tem
go�spo�dar�czym,� któ�re�go� dzia�łal�ność� po�le�ga
na�sku�pie�wie�rzy�tel�no�ści,�w�tym�przy�pad�-
ku�dłu�gów�kon�su�men�ta,�mię�dzy�in�ny�mi�od
ope�ra�to�rów� te�le�ko�mu�ni�ka�cyj�nych� i� na�by�-
wa�niu�rów�no�cze�śnie�wszel�kich�praw�i�obo�-
wiąz�ków� ope�ra�to�ra�wzglę�dem�kon�su�men�-
ta.�Rosz�cze�nie�wy�ga�sa,�je�śli�dłuż�nik�za�sto�so�-
wał�się�do�żą�da�nia�speł�nie�nia�świad�cze�nia,
czy�li� na� przy�kład� spła�cił� dług.� Jed�nak�że
rosz�cze�nie� wy�jąt�ko�wo� mo�że� wy�ga�snąć
wsku�tek�upły�wu�cza�su�lub�opie�sza�ło�ści�fir�-
my�win�dy�ka�cyj�nej,� co�mo�że� do�pro�wa�dzić
do�przedaw�nie�nia� rosz�cze�nia.�Wpraw�dzie
przedaw�nio�ne�rosz�cze�nie�nie�prze�sta�je� ist�-
nieć,�ale�dłuż�nik�zy�sku�je�przed�są�dem�pra�-

wo�do�od�mo�wy�speł�nie�nia�świad�cze�nia�bez
żad�nych�ne�ga�tyw�nych�kon�se�kwen�cji.�War�-
to�pa�mię�tać,�że�na�pod�sta�wie�art.�118�Ko�-
dek�su�cy�wil�ne�go�okres�ten�wy�no�si�trzy�la�ta
od�da�ty�wy�ma�gal�no�ści�fak�tu�ry,�na�przy�kład
z�na�li�czo�ną�ka�rą�umow�ną.�
Kto i kie dy zwol nio ny jest z ko niecz -
no ści opła ca nia abo na men tu RtV?

Wszyst�kie�oso�by,�któ�re�ukoń�czy�ły�75.
rok�ży�cia,�a�tak�że�oso�by,�któ�re�skoń�czy�ły�60
lat�oraz�ma�ją�usta�lo�ne�pra�wo�do�eme�ry�tu�ry,
któ�rej�wy�so�kość�nie�prze�kra�cza�50%�prze�-
cięt�ne�go� mie�sięcz�ne�go� wy�na�gro�dze�nia� w
go�spo�dar�ce�na�ro�do�wej�w�ro�ku�po�prze�dza�ją�-
cym,� są� zwol�nio�ne� z� ko�niecz�no�ści� opła�ca�-
nia�abo�na�men�tu�RTV.�Pra�wo�to�przy�słu�gu�-
je� po� zło�że�niu� na� po�czcie� oświad�cze�nia� o
speł�nie�niu�wy�mo�gów�do�ko�rzy�sta�nia�z�te�go
zwol�nie�nia� i�przed�sta�wie�niu�do�wo�du�oso�-
bi�ste�go.�Zwol�nie�nie�na�stę�pu�je�od�pierw�sze�-
go�dnia�mie�sią�ca�na�stę�pu�ją�ce�go�po�mie�sią�-
cu,�w�któ�rym�zło�żo�no�oświad�cze�nie.�

Pre zes Fe de ra cji Kon su men tów w Wał czu 

MIE CZY SŁA WA ŁU KA SZE WICZ

Usłu gi te le ko mu ni ka cyj ne -
część III

KĄCIK�KONSUMENTA

Jak�do�szło�do�pań�skiej�dłu�go�ocze�ki�wa�nej�wi�zy�ty��w�po�wie�cie
wa�łec�kim?�

Ste�fan�Nie�sio�łow�ski:Uma�wia�li�śmy�się�kil�ka�ra�zy�z�pa�nem�po�-
słem� Paw�łem� Su�skim,� nie�ste�ty� za�wsze� coś�wy�pa�da�ło.� Po�wo�dów
mo�jej�wi�zy�ty�jest�kil�ka,�a�ter�min�łą�czy�się�z�kon�fe�ren�cją�o�żu�brach
i�wil�kach�w�Mi�ro�sław�cu,�w�któ�rej�mia�łem�przy�jem�ność�uczest�ni�-
czyć�choć�przez�chwi�lę.�

Pa�weł�Su�ski:Na�po�li�go�nie�draw�skim�uda�ło�nam�się�obej�rzeć�żu�-
bry�z�10�me�trów.�Mie�li�śmy�du�żo�szczę�ścia,�bo�w�sta�dzie�by�ły�cie�la�ki.�

Był�pan�wcze�śniej�w�Wał�czu?
-�(S.N.): Tak,�już�raz�na�za�pro�sze�nie�pa�na�po�sła�Su�skie�go�i�wie�-

le�ra�zy�nie�za�leż�nie�od�nie�go.�Nie�ma�chy�ba�po�wia�tu�w�Pol�sce,�któ�-
re�go� bym� nie� od�wie�dził.� W� Wał�czu� by�łem� na� pew�no� przy�naj�-
mniej�trzy�ra�zy.�Mam�sen�ty�ment�do�te�go�miej�sca�ze�wzglę�du�na
Wał�Po�mor�ski� i� te�cięż�kie,�krwa�we�wal�ki,�któ�re�się�tu�taj�to�czy�ły.
Znam� też� żu�bry,� prze�pięk�ne� la�sy,� je�zio�ra� i� oczy�wi�ście� cen�tral�ny
ośro�dek�spor�tu.�Pa�mię�tam,�że�po�ma�ga�łem�zdo�być�pie�nią�dze�na�re�-
mont�te�go�ośrod�ka.�

Spo�ty�ka�się�Pan�dzi�siaj�z�człon�ka�mi�i�sym�pa�ty�ka�mi�Plat�for�my
Oby�wa�tel�skiej.�Choć�„Ta�wer�na�pod�wie�żą”� jest�miej�scem,�któ�re
ko�ja�rzy�się�ze�wszyst�kim�in�nym�niż�z�po�li�ty�ką,�te�ma�tów�po�li�tycz�-
nych�nie�uda�ło�się�unik�nąć…

-�(S.N): Da�łem�krót�ki�wy�kład�po�li�tycz�ny�na�te�mat�sy�tu�acji�w
Pol�sce.�Nie�ste�ty�ze�wzglę�du�na�do�cho�dzą�ce�z�pla�ży�ha�ła�sy,�dys�ku�-
sja�by�ła�nie�moż�li�wa,�choć�po�ja�wi�ło�się�kil�ka�py�tań.�Spo�tka�nie�mia�-
ło�cha�rak�ter�tro�chę�to�wa�rzy�ski,�tro�chę�po�li�tycz�ny.�

Sko�ro� już� je�ste�śmy� przy� po�li�ty�ce,� chcie�li�by�śmy� się� do�wie�-
dzieć,�jak�oce�nia�pan�do�ro�bek�„na�sze�go”�po�sła�Paw�ła�Su�skie�go?

-�(S.N): Jest�mi�nie�zręcz�nie�o�tym�mó�wić,�bo�pan�po�seł�sie�dzi
obok�mnie,�ale�sko�ro�ta�roz�mo�wa�i�tak�bę�dzie�wy�dru�ko�wa�na…�Bar�-
dzo�wy�so�ko�oce�niam�pa�na�po�sła,�współ�pra�cu�ję�z�nim�w�ko�mi�sji
obro�ny�na�ro�do�wej�i�wiem,�że�bar�dzo�się�an�ga�żu�je�w�spra�wy�waż�ne
dla�miesz�kań�ców�tych�te�re�nów.�Mó�wię�tu�taj�mię�dzy�in�ny�mi�o�za�-
gro�dzie�dla� żu�brów,� jed�nost�kach�woj�sko�wych�w�Wał�czu� i�Mi�ro�-
sław�cu,�wie�lo�krot�nie�kon�sul�to�wa�li�śmy�się�też�w�spra�wie�usta�wy�o
ochro�nie�zwie�rząt.�

Ja�ki�jest�dal�szy�sce�na�riusz�pań�skiej�wi�zy�ty�w�po�wie�cie�wa�łec�-
kim?

-� (S.N): Za� chwi�lę�wra�ca�my�do�Mi�ro�sław�ca� na� za�koń�cze�nie
kon�fe�ren�cji,�a�ju�tro�już�wra�cam�do�War�sza�wy.�

Dzię�ku�ję�za�roz�mo�wę

4 lip ca po seł Ste fan Nie sio łow ski, na
za pro sze nie ko le gi z sej mo wej ła wy
Paw ła Su skie go, go ścił w Wał czu i Mi -
ro sław cu. Pod czas spo tka nia z sym -
pa ty ka mi i człon ka mi lo kal nych
struk tur Plat for my Oby wa tel skiej w
„Ta wer nie pod wie żą” mó wił mię dzy
in ny mi o nie ła twej sy tu acji par tii. 

Po�seł� P.� Su�ski� żar�to�wał,� że� S.�Nie�sio�-
łow�ski�-�jak�na�prze�wod�ni�czą�ce�go�sej�mo�wej
ko�mi�sji� obro�ny�na�ro�do�wej�przy�sta�ło� -� jest
w�bo�jo�wym�na�stro�ju.�Uspo�so�bie�nie�mia�ła
spo�tę�go�wać� tak�że� wi�zy�ta� na� po�li�go�nie
draw�skim.� Jed�nak� zna�ny� z� kon�tro�wer�syj�-
nych�wy�po�wie�dzi�par�la�men�ta�rzy�sta�był�te�-
go�dnia�wy�jąt�ko�wo�ła�god�ny.�

-�Gdy�bym�miał�w�kil�ku�zda�niach�okre�-
ślić,�w�ja�kim�miej�scu�jest�obec�nie�Plat�for�ma
Oby�wa�tel�ska,� po�wie�dział�bym,� że� w� do�syć
trud�nym�-�przy�znał�S.�Nie�sio�łow�ski.�-�Po�sze�-
ściu� la�tach� rzą�du� ob�ser�wu�je�my� na�tu�ral�ne
„zmę�cze�nie� ma�te�ria�łu”.� Wpływ� na� to� ma
tak�że�kry�zys,�któ�ry�Po�la�cy�wią�żą�z�na�szy�mi
rzą�da�mi,�a�to�prze�kła�da�się�na�utra�tę�za�ufa�-
nia�do�PO.�W�tym,�że�ma�my�ostat�nio�gor�sze
son�da�że� od�gry�wa� nie�chęt�na,� a� cza�sa�mi

wręcz�wro�ga�po�sta�wa�Ko�ścio�ła�i�trud�no�jest
jej�nie�za�uwa�żyć.�Ko�lej�ną�gru�pą,�któ�ra�ne�gu�-
je�sens�funk�cjo�no�wa�nia�rzą�du�są�związ�ki�za�-
wo�do�we,�któ�rych�li�der�pan�Du�da�nie�wa�ha
się�na�zy�wać�pre�mie�ra� kłam�cą,� a� S.�Nie�sio�-
łow�ski�mó�wił�tak�że�o�agre�syw�nej�i�stron�ni�-
czej�po�sta�wie�me�diów,�w�tym�tak�że�TVN,
gdzie�suk�ce�sy�rzą�du�są�mar�gi�na�li�zo�wa�ne,�a
po�raż�ki�oma�wia�się�bar�dzo�sze�ro�ko;�de�li�kat�-

nym� wzro�ście� wskaź�ni�ków� go�spo�dar�ki� i
wzro�ście� za�trud�nie�nia,� a� tak�że�o�pla�no�wa�-
nej�na�je�sień�kam�pa�nii�me�dial�nej.�Po�seł�nie
unik�nął� też�pro�ble�mu�po�dzia�łów�w�PO,�o
któ�rych�mó�wił,�że�są�iry�tu�ją�ce,�jest�ich�za�du�-
żo� i� trze�ba� z� ni�mi� skoń�czyć� oraz� ko�niecz�-
nych�-�we�dług�nie�go�-�re�form,�któ�re�na�po�ty�-
ka�ją�na�opór�ze�stro�ny�spo�łe�czeń�stwa.�

Po� krót�kim� prze�mó�wie�niu,� po�seł� S.
Nie�sio�łow�ski�prze�pro�wa�dził�kil�ka� in�dy�wi�-
du�al�nych� roz�mów,� chęt�nym� roz�dał� au�to�-
gra�fy�i�cier�pli�wie�po�zo�wał�do�zdjęć.� PK

reklama

Nie tyl ko 
o żu brach

Z pro fe so rem na uk bio lo gicz nych i par la men ta rzy stą 
Ste fa nem Nie sio łow skim roz ma wia Piotr Ku rzy na. 

Nie sio łow ski w Wał czu
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Ukra�iń�ski� ze�spół� śpie�wa�czy� „Cze�-
rem�cha”�wśród�36�wy�stę�pu�ją�cych�ze�spo�-
łów�zro�bił�na�ju�ro�rach�naj�więk�sze�wra�że�-

nie,�co�zo�sta�ło�pod�kre�ślo�ne�pod�czas�kon�-
cer�tu� ga�lo�we�go.� Ze�spół� otrzy�mał� ty�tuł
lau�re�ata� fe�sti�wa�lu,� pu�char� ufun�do�wa�ny

przez�wo�je�wo�dę�lu�bu�skie�go�oraz�na�gro�dę
fi�nan�so�wą.�Pol�ski�ze�spół�„Cha�bry”�spi�sał
się�nie�wie�le� go�rzej� i�otrzy�mał�wy�róż�nie�-
nie�oraz�na�gro�dę�rze�czo�wą�Punk�tu�In�for�-
ma�cji� Eu�ro�pej�skiej� przy�Urzę�dzie�Wo�je�-
wódz�kim�w�Zie�lo�nej�Gó�rze.Oba�ze�spo�ły
za�pro�szo�no�do�udzia�łu�w�kon�cer�cie�ga�lo�-
wym.Do�peł�nie�niem�suk�ce�su�by�ło�wy�gra�-

nie� przez� He�le�nę� Ka�re�pin� z� „Cze�rem�-
chy”� kon�kur�su� na� naj�sym�pa�tycz�niej�szą
uczest�nicz�kę�fe�sti�wa�lu.

Do� Szpro�ta�wy� oba� ze�spo�ły� za�bra�ły
ma�te�ria�ły� pro�mu�ją�ce� Wałcz,� gmi�nę� wiej�-
ską�Wałcz�i�po�wiat�wa�łec�ki�oraz�eks�po�no�-
wa�ły�in�for�ma�cje�o�re�gio�nie�na�spe�cjal�nym
sto�isku.�Do�dat�ko�wo,w�so�bo�tę�ze�spo�ły�da�ły

kon�cert�w�ma�łej�wsi�No�wa�Ko�per�nia,�a�w
nie�dzie�lę�bra�ły�czyn�ny�udział�we�mszy�w
miej�sco�wo�ści�Sie�cie�bo�rzy�ce,�śpie�wa�jąc�pie�-
śni� ma�ryj�ne.To� nie� ko�niec� wa�ka�cyj�nych
wy�jaz�dów�obu�ze�spo�łów.�Mię�dzy�13�a�14
lip�ca� bę�dą� kon�cer�to�wa�ły� w� Kut�nie,� a� 20
lip�ca�spę�dzą�w�Cza�plin�ku.

OPRAC. PK

Soł ty so we gril lo wa nie
To ty tuł kon fe ren cji zor ga ni zo wa nej 4 lip ca
przez Re gio nal ną Dy rek cję Ochro ny Śro do wi -
ska w Szcze ci nie oraz mia sto i gmi nę Mi ro sła -
wiec. Za in te re so wa nie chro nio ny mi ga tun ka -
mi by ło tak du że, że trze ba by ło do sta wiać
krze sła. Wśród go ści po ja wił się na wet po seł
Ste fan Nie sio łow ski. 

Pre�le�gen�ta�mi�by�li�naj�lep�si�w�Pol�sce�spe�cja�li�ści�od�ochro�ny�wil�-
ków�i�żu�brów,�m.in.�dzie�kan�Wy�dzia�łu�Na�uk�o�Zwie�rzę�tach�Szko�-
ły�Głów�nej�Go�spo�dar�stwa�Wiej�skie�go�w�War�sza�wie,� a� jed�no�cze�-
śnie� pre�zes� Sto�wa�rzy�sze�nia� Mi�ło�śni�ków� Żu�brów� prof.� dr� hab.
Wan�da�Olech�-Pia�sec�ka,�prof.�dr�hab.�Hen�ryk�Okar�ma�z�In�sty�tu�tu
Ochro�ny�Przy�ro�dy�PAN�w�Kra�ko�wie�i�przed�sta�wi�cie�le�Sto�wa�rzy�-
sze�nia�dla�Na�tu�ry�„Wilk”.�O�żu�brach�mó�wi�li�też�ich�opie�ku�no�wie:
przed�sta�wi�cie�le�Za�chod�nio�po�mor�skie�go�To�wa�rzy�stwa�Przy�rod�ni�-
cze�go�„Żu�bry�za�chod�nio�po�mor�skie”�Mag�da�i�Ma�ciej�Tra�czo�wie.�

-�Kon�fe�ren�cja�da�je�po�czą�tek�fe�sti�wa�lo�wi�żu�bra,�zna�nej�i�roz�po�-
zna�wal�nej�na�te�re�nie�ca�łe�go�wo�je�wódz�twa�im�pre�zie�-�mó�wi�ła�wi�ce�-
mar�sza�łek� wo�je�wódz�twa� za�chod�nio�po�mor�skie�go� An�na� Miecz�-
kow�ska.�-�Dzię�ki�tej�cen�nej�ini�cja�tyw�nie�wśród�miesz�kań�ców�na�-
sze�go�re�gio�nu�uda�je�się�upo�wszech�niać�wie�dzę�na�te�mat�te�go�rzad�-
ko�dziś�wy�stę�pu�ją�ce�go�ga�tun�ku�i�nie�ste�ty�na�dal�utoż�sa�mia�ne�go�z
Pusz�czą�Bia�ło�wie�ską� i�Biesz�cza�da�mi.�Wraz�ze�wzro�stem�świa�do�-
mo�ści�miesz�kań�ców,�ro�śnie�po�ziom�ak�cep�ta�cji�dla�fak�tu,�że�żubr
stał�się�sta�łym�ele�men�tem�fau�ny�i�ży�je�w�wol�nych�sta�dach�w�są�-
siedz�twie�czło�wie�ka.�Bio�rąc�pod�uwa�gę�tu�ry�stycz�ny�cha�rak�ter�na�-
sze�go�re�gio�nu,�zda�niem�za�rzą�du�wo�je�wódz�twa,�dzia�ła�nia�pro�mo�-
cyj�ne�po�dej�mo�wa�ne�przez�or�ga�ni�za�to�rów�z�ca�łą�pew�no�ścią�pod�no�-
szą�atrak�cyj�ność�na�sze�go�re�gio�nu.�Uwa�ża�my,�że�trze�ba�je�kon�ty�nu�-
ować�tak,�by�żubr�stał�się�nie�tyl�ko�roz�po�zna�wal�ną�mar�ką�Mi�ro�-
sław�ca�i�po�wia�tu�wa�łec�kie�go,�ale�ca�łe�go�na�sze�go�wo�je�wódz�twa.�

Po�ofi�cjal�nym�po�wi�ta�niu�pre�le�gen�tów�i�go�ści�przez�re�gio�nal�ne�-
go� dy�rek�to�ra� ochro�ny� śro�do�wi�ska� w� Szcze�ci�nie� Prze�my�sła�wa� Ła�-
godz�kie�go,�bur�mistrz�Mi�ro�sław�ca�Piotr�Paw�lik�przed�sta�wił�kon�cep�-
cję�mar�ki�Mi�ro�sła�wiec�ja�ko�bio�re�gio�nu.�Te�ma�ty�po�ru�sza�ne�na�kon�fe�-
ren�cji�to�m.in.�bio�lo�gia�i�stan�po�pu�la�cji�żu�brów�i�wil�ków�w�Pol�sce�i
na�świe�cie,�ochro�na�czyn�na�tych�zwie�rząt,�kon�flik�ty�z�ludź�mi�oraz
li�kwi�da�cja�szkód�wy�wo�ły�wa�nych�przez�te�ga�tun�ki.�War�to�wie�dzieć,
że�po�pu�la�cja�żu�brów�ży�ją�ca�w�Pol�sce�pół�noc�no�-za�chod�niej�li�czy�110

osob�ni�ków.�Jest�to�licz�ba�mi�ni�mal�na,�uzna�wa�na�za�gwa�ran�tu�ją�cą�sta�-
bil�ne�funk�cjo�no�wa�nie�po�pu�la�cji.�Wol�na�po�pu�la�cja�żu�brów�na�świe�-
cie,�wy�stę�pu�ją�ca�je�dy�nie�w�Pol�sce�(1041�szt.),�Bia�ło�ru�si�(1074�szt.),
Ukra�inie� (146� szt.),�Ro�sji� (537� szt.),�Li�twie� (72� szt.),� Sło�wa�cji� (9
szt.)�i�Ru�mu�nii�(5�szt.)�li�czy�2884�osob�ni�ki.�Ra�zem�z�żu�bra�mi�ży�ją�-
cy�mi�w�nie�wo�li�(w�ośrod�kach�ho�dow�li�i�ogro�dach�zoo�lo�gicz�nych)�to
je�dy�nie�4663�przed�sta�wi�cie�li�ga�tun�ku�na�świe�cie.�Sta�do�za�chod�nio�-
po�mor�skie� to�więc� 4%� po�pu�la�cji�wszyst�kich�wol�nych� żu�brów�na
świe�cie,�jed�no�z�13�stad�wol�nych�żu�brów�w�Eu�ro�pie�i�jed�no�z�tyl�ko
pię�ciu�stad�w�Pol�sce.�Z�ko�lei�-�jak�mó�wił�Hen�ryk�Okar�ma�z�In�sty�tu�-
tu�Ochro�ny�Śro�do�wi�ska�PAN�-�licz�ba�wil�ków�w�Pol�sce�we�dług�jed�-
nych�źró�deł�to�450�-�550�osob�ni�ków,�we�dług�in�nych�oko�ło�600.�Nie�-
któ�rzy�ba�da�cze�okre�śla�ją�ich�licz�bę�na�wet�na�900�sztuk.�Na�uko�wiec
pod�kre�ślił,�że�wil�ki�nie�cie�szą�się�ak�cep�ta�cją�ze�stro�ny�Po�la�ków,�któ�-
rzy�wska�zu�ją�na�za�gro�że�nie�dla�ży�cia�i�zdro�wia�lu�dzi,�a�tak�że�szko�dy
przez�nie�wy�wo�ły�wa�ne�i�szu�kał�przy�czyn�nie�chę�ci�lu�dzi�wo�bec�tych
zwie�rząt.�Na�ko�niec�po�słu�żył�się�sło�wa�mi�eks�per�ta�w�dzie�dzi�nie�bio�-
lo�gii�wil�ka.�Da�vid�L.�Mech�twier�dzi,�że�„wilk�nie�jest�zwie�rzę�ciem
zie�ją�cym�nie�na�wi�ścią,�ani�też�nie�jest�ma�skot�ką�do�przy�tu�la�nia,�nie
jest� ani�nie�bez�piecz�ny,� ani� sym�pa�tycz�ny.� Jest�po�pro�stu� jed�nym�z
wie�lu� in�te�re�su�ją�cych� ga�tun�ków�prze�śla�do�wa�nych�przez� czło�wie�ka
od�stu�le�ci,�któ�ry�po�trze�bu�je�miej�sca�do�ży�cia”.�

Pre�le�gen�ci� i� ich�go�ście�w� ra�mach�kon�fe�ren�cji�od�wie�dzi�li� go�-
spo�dar�stwo�agro�tu�ry�stycz�ne�„7�ogro�dów”�w�Ło�wi�czu�Wa�łec�kim�i
wy�bra�li�się�na�bez�kr�wa�we�ło�wy�z�apa�ra�tem.�Nie�uda�ło�im�się�jed�-
nak�spo�tkać�ani�wil�ków,�ani�żu�brów.�Wię�cej�szczę�ścia�mie�li�za�to
par�la�men�ta�rzy�ści�Pa�weł�Su�ski� i�Ste�fan�Nie�sio�łow�ski,�któ�rzy�pod�-
glą�da�li�sta�do�ży�ją�ce�na�po�li�go�nie�draw�skim�z�10�me�trów.�

Kon�fe�ren�cja� zo�sta�ła� sfi�nan�so�wa�na� ze� środ�ków� Na�ro�do�we�go
Fun�du�szu�Ochro�ny�Śro�do�wi�ska�i�Go�spo�dar�ki�Wod�nej�w�War�sza�-
wie.� ZB

„Cha bry” i „Cze rem cha”
pro mu ją Wałcz

Mię dzy 5 a 7 lip ca wa łec kie ze spo ły śpie wa cze „Cha bry” i „Cze rem cha” go ści ły na XXI Ogól no -
pol skim Fe sti wa lu Grup Śpie wa czych „Zie mia i pieśń” w Szpro ta wie w wo je wódz twie lu bu skim.
W cią gu 10 ostat nich lat oba ze spo ły bra ły udział w tym fe sti wa lu czte ro krot nie, za wsze z suk -
ce sa mi. Tym ra zem nie mo gło być ina czej.

Pro mu jąc się, gmi ny mia sta i re gio -
ny co raz czę ściej sta wia ją na te ma -
tycz ne im pre zy. Gmi na Wałcz, choć o
pro mo cji w ta kiej po sta ci mil czy,
przy sma ka mi stoi. Po ko lej nych edy -
cjach fe sti wa lu sma ków, 6 lip ca w
Gór ni cy trwa ło w naj lep sze soł ty so -
we gril lo wa nie. 

PS� Głod�nym� ra�dzi�my,� by� zje�dli� coś
przed�prze�czy�ta�niem�ni�niej�szej�re�la�cji.�

Cze�go� w� Gór�ni�cy� nie� by�ło…� ło�soś� w
pie�przu� cy�try�no�wym,� gril�lo�wa�na�kar�ków�-
ka,�ry�ba�fa�sze�ro�wa�na�ko�per�kiem,�szasz�ły�ki
dro�bio�we,� bia�ła� kieł�ba�sa� w� wę�dzo�nej� pa�-
pry�ce,�,,�dia�bli�ki”-�wą�trób�ki�dro�bio�we�za�wi�-
ja�ne�w�bo�czek,�pie�czo�ne�ziem�nia�ki�na�dzie�-
wa�ne�,,gzi�kiem”�i�moz�za�rel�lą�oraz�wie�le�in�-
nych�sma�ko�ły�ków…

Soł�tys� Gór�ni�cy� Piotr� Ki�sie�lew�ski
chciał�zor�ga�ni�zo�wać�fe�styn,�ja�kich�la�tem
peł�no�w�każ�dej�wsi,�a�„wy�szła”�mu�du�żo
cie�kaw�sza� im�pre�za.� W� or�ga�ni�za�cję� włą�-
czy�ło� się� nie�za�stą�pio�ne� ko�ło� go�spo�dyń
wiej�skich�i�człon�ko�wie�ra�dy�so�łec�kiej.�Fe�-
styn�zgo�dził�się�po�pro�wa�dzić�(jak�za�uwa�-
ży�li�śmy� -� roz�ry�wa�ny)� kon�fe�ran�sjer� Jan
Ka�cza�no�wicz.� O� opra�wę� mu�zycz�ną� za�-
dba�ła� Ola� An�du�kaj�tis,� a� jej� sio�stra� Ala
prze�pro�wa�dzi�ła� po�kaz� tre�su�ry� psa,� co
pró�bo�wał� unie�moż�li�wić� nie�zno�szą�cy
kon�ku�ren�cji� pies� o� jak�że� wy�mow�nym
imie�niu� Kil�ler.� Du�żą� atrak�cją� był� rów�-
nież�wy�stęp�ze�spo�łu�bęb�niar�skie�go�,,Mo�-

ri�bay�as�sa”,�dzia�ła�ją�ce�go�przy�SP�w�Kar�si�-
bo�rze� pod� kie�run�kiem� Ma�te�usza� La�so�-
nia,�ko�lo�ro�wa�pia�na,�kon�kur�sy� i�za�ba�wy
dla�dzie�ci.�Wśród�go�ści�zna�leź�li�się�m.in.
przed�sta�wi�cie�le� gmi�ny� Wałcz,� rad�ni,
miesz�kań�cy�Gór�ni�cy�i�oko�licz�nych�wsi,�a
tak�że� tu�ry�ści� z� wo�je�wództw� dol�no�ślą�-
skie�go�i�łódz�kie�go.�

Trud�ne�za�da�nie�mie�li�człon�ko�wie�ko�-
mi�sji�oce�nia�ją�cej�ku�li�nar�ne�po�pi�sy�wsi,�ale
wy�brać�w�koń�cu�mu�sie�li.�Po�skosz�to�wa�niu
wszyst�kich�po�traw,�pierw�sze�miej�sce�przy�-
zna�li�Szwe�cji,�a�dru�gie�Gór�ni�cy.�Dwa�rów�-
no�rzęd�ne�trze�cie�miej�sca�za�ję�ły�Rud�ki�i�Dę�-
bo�łę�ka,� na� czwar�tym�miej�scu�upla�so�wa�ły
się� na�to�miast� La�ski� Wa�łec�kie.� Wszyst�kie
dru�ży�ny�otrzy�ma�ły�na�gro�dy�ufun�do�wa�ne
przez� gmi�nę�Wałcz� i� soł�ty�sa� Pio�tra�Ki�sie�-
lew�skie�go.�

Ko�ło�Go�spo�dyń�z�Gór�ni�cy�ser�wo�wa�ło
przy�sma�ki� i� ka�wę,� a� za�ba�wa�przy� ze�spo�le
mu�zycz�nym�trwa�ła�do�ra�na.

OPRAC. ZB

Tro�pem�wil�ka�i�żu�bra
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Chy�ba�wszy�scy�Wał�cza�nie�bar�dzo�źle�przy�ję�li�in�for�ma�cję,�że�ob�wod�ni�-
ca�Wał�cza�zo�sta�ła�odło�żo�na�do�re�ali�za�cji�w�bli�żej�nie�okre�ślo�nym�ter�mi�nie.
Szcze�rze�mó�wiąc,�nie�wia�do�mo�czy�uda�się�nam�w�ogó�le�do�cze�kać�jej�re�-
ali�za�cji.� Tym� smut�niej�sza� to� kon�sta�ta�cja� zwa�żyw�szy� na� fakt,� że� przez
ostat�nie�la�ta�prze�ka�zy�wa�no�nam�in�for�ma�cje,�że�roz�po�czę�cie�bu�do�wy�jest
pew�ne,�a�pierw�sze�pra�ce�zo�sta�ną�roz�po�czę�te�je�śli�nie�w�tym,�to�naj�póź�niej
przy�szłym�ro�ku.�

Pa�mię�tam�sze�reg�se�sji�Ra�dy�Mia�sta�na�któ�rych�Po�seł�Pa�weł�Su�ski�in�for�-
mo�wał�o�po�stę�pach�w�gro�ma�dze�niu�nie�zbęd�nej�do�ku�men�ta�cji� i�uzy�ski�-
wa�niu� ko�lej�nych�po�zwo�leń.�W�koń�cu� zo�sta�ło� ogło�szo�ne,� że� ob�wod�ni�ca
zo�sta�ła�wpi�sa�na�do�re�ali�za�cji,�że�bę�dzie�to�naj�więk�sze�i�naj�waż�niej�sze�za�-
da�nie� re�ali�zo�wa�ne� przez�Ge�ne�ral�ną�Dy�rek�cję� �Dróg�Kra�jo�wych� i�Au�to�-
strad�w�Szcze�ci�nie�po�ro�ku�2013.�Za�pew�nia�no�nas,�że�pra�ce�roz�pocz�ną
się�pod�ko�niec�te�go�ro�ku�lub�naj�póź�niej�w�2014�ro�ku.�Po�ja�wi�ła�się�więc
na�dzie�ja.� I�ta�na�dzie�ja�zo�sta�ła�ode�bra�na.�Na�ostat�niej�se�sji� �Ra�dy�Mia�sta
nie�ste�ty�Pan�Po�seł�bez�rad�nie�roz�ło�żył�rę�ce.�Oczy�wi�ście�ob�wod�ni�ca�Wał�-
cza�jest�na��li�ście�rzą�do�wej�wraz�z�kil�ku�na�sto�ma�in�ny�mi�in�we�sty�cja�mi�dro�-
go�wy�mi.�Je�śli�po�ja�wią�się�ja�kieś�oszczęd�no�ści�być�mo�że,�któ�raś�z�nich�bę�-
dzie�re�ali�zo�wa�na.�Nie�łudź�my�się�jed�nak�zbyt�nio.�Ra�czej�nie�po�ja�wią�się
środ�ki�na�zre�ali�zo�wa�nie� tak�kosz�tow�nej� in�we�sty�cji� ja�ką� jest�wa�łec�ka�ob�-
wod�ni�ca.�

Po�seł�P.�Su�ski�przy�znał�na�se�sji,�że�nie�po�sia�da�wspar�cia�in�nych�par�la�-
men�ta�rzy�stów�przy� lob�bo�wa�niu� za�wa�łec�ką� ob�wod�ni�cą.�Wy�da�je� się,� że
wła�śnie� stwo�rze�nie� ta�kiej� gru�py�wspar�cia� po�win�no� być� prio�ry�te�to�wym
dzia�ła�niem�po�sła.�My�ślę,� że�Pan�Po�seł� �wpi�sze� to� ja�ko� jed�no� z�naj�więk�-
szych�swo�ich�oso�bi�stych�nie�po�wo�dzeń.�Na�pew�no�na�to�miast�nie�moż�na
od�mó�wić� Pa�nu� P.� Su�skie�mu� za�an�ga�żo�wa�nia� w� spra�wę� ob�wod�ni�cy.� Na

pew�no�wło�żył�w� to�wie�le�pra�cy,� ty�le,� że�nie�przy�nio�sła� ona� spo�dzie�wa�-
nych�re�zul�ta�tów.

Oczy�wi�ście�bę�dzie�my�sta�ra�li�się�wpły�nąć�na�zmia�nę�de�cy�zji�Rzą�du.�Na
chwi�lę�obec�ną�nie�są�jesz�cze�usta�lo�ne�kon�kret�ne�dzia�ła�nia�ale�co�raz�czę�-
ściej� su�ge�ro�wa�ne� są� roz�wią�za�nia� ra�dy�kal�ne� z� blo�ka�dą� prze�jaz�du� przez
Wałcz�włącz�nie.�

Re�zy�gna�cja�z�bu�do�wy�ob�wod�ni�cy�zmu�sza�do�za�sta�no�wie�nia�się�nad�in�-
ną�kwe�stią.�W�kon�tek�ście�ob�wod�ni�cy�bar�dzo�czę�sto�po�ja�wiał�się�pro�blem
strzel�ni�cy�gar�ni�zo�no�wej.�Pa�mię�ta�my�wszy�scy�in�for�ma�cje,�że�strzel�ni�ca�w
obec�nym�sta�nie�tech�nicz�nym�nie�speł�nia�ła�norm�umoż�li�wia�ją�cych�prze�-
bieg�ob�wod�ni�cy�w�pro�jek�to�wa�nym�prze�bie�gu.�Ko�niecz�ne�więc� sta�ło� się
prze�bu�do�wa�nie� strzel�ni�cy.�Naj�pierw�mó�wi�ło� się,�że�do�ko�na�te�go�GDD�-
KiA,�póź�niej�że�bę�dzie�to�in�we�sty�cja�wspól�na�GDD�KiA�oraz�MON.�Po�-
tem�znów�sły�sza�ło�się,�że�prze�bu�do�wę�wy�ko�na�sam�MON.�Ca�ły�czas�jed�-
nak�kwe�stia�strzel�ni�cy�po�ja�wia�ła�się�przy�oka�zji�ob�wod�ni�cy.�Efekt�jest�ta�-
ki,� że� obec�nie� strzel�ni�ca� gar�ni�zo�no�wa� ma� za�mknię�te� naj�dłuż�sze� osie
strze�lec�kie.�Żoł�nie�rze�z�gar�ni�zo�nu�wa�łec�kie�go�jeż�dżą�na�strzel�ni�cę�do�Mi�-
ro�sław�ca� co�oczy�wi�ście�po�wo�du�je� znacz�ne�kosz�ty.� Po�ja�wi�ły� się� gło�sy,� że
strzel�ni�ca� w� Mi�ro�sław�cu� rów�nież� zo�sta�nie� za�mknię�ta.� Brak� strzel�ni�cy
mo�że�być�nie�ste�ty�ar�gu�men�tem�ogra�ni�cza�ją�cym�roz�wój�wa�łec�kie�go�gar�ni�-
zo�nu.�Te�go�zaś�jak�waż�na�dla�mia�sta�jest�obec�ność�moż�li�wie�jak�naj�więk�-
szej�ilo�ści�woj�ska�chy�ba�ni�ko�go�nie�trze�ba�prze�ko�ny�wać.�Dla�te�go�na�pew�-
no�po�dej�mie�my�dzia�ła�nia,�któ�re�do�pro�wa�dzą�do�te�go�aby�w�Wał�czu�po�-
wsta�ła�no�wo�cze�sna�strzel�ni�ca�woj�sko�wa.�

Bur�mistrz�mia�sta�Wałcz

Bo�gu�sła�Wa�to�Wa�leW�ska
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Warsz tat Te ra pii Za ję cio wej i
Sto wa rzy sze niu Dzie ci Nie peł -
no spraw nych „Uśmiech” w
czwar tek, 4 lip ca zor ga ni zo wa li
szó sty pik nik ro dzin ny. 

Na� uli�cę� Po�łu�dnio�wą� ,� oprócz
człon�ków�wa�łec�kie�go�„Uśmie�chu”�i
WTZ�i�ich�ro�dzin,�przy�by�li�sym�pa�-
ty�cy� sto�wa�rzy�sze�nia� i� sa�mo�rzą�dow�-
cy�z�bur�mistrz�Bo�gu�sła�wą�To�wa�lew�-
ską�i�sta�ro�stą�Bog�da�nem�Wan�kie�wi�-
czem� na� cze�le.� Plac� za� sie�dzi�bą
WTZ�zo�stał�przy�stro�jo�ny�ko�lo�ro�wy�-
mi�ban�ne�ra�mi� i�po�wie�wa�ją�cy�mi�na
wie�trze� ba�lo�na�mi,� któ�re� współ�gra�-
jąc�z�mu�zy�ką�gra�ną�przez�di�dże�ja� i
wy�głu�pa�mi�dwoj�ga�klau�nów,�po�wo�-
do�wa�ły�uśmiech�na�twa�rzach�dzie�ci
już� przy� sa�mym� wej�ściu.� Po�śród
atrak�cji� znaj�do�wał� się� kram�z� ręcz�-
nie� ro�bio�ną� bi�żu�te�rią;� ką�cik� ma�lu�-
cha�za�pew�nia�ją�cy�roz�ryw�kę� jesz�cze
racz�ku�ją�cym� po�cie�chom;� sto�isko,
przy� któ�rym� ma�lo�wa�no� dzie�ciom
twa�rze�oraz�punkt�ga�stro�no�micz�ny.

Go�ście� i� or�ga�ni�za�to�rzy� po�sa�dzi�li
wspól�nie�mig�da�ło�wiec,�a�po�in�te�gra�-
cyj�nej� pra�cy� ogrod�ni�czej� roz�po�czął
się�qu�iz�dla�do�ro�słych�na�te�mat�or�-
ga�ni�zu�ją�ce�go� przed�się�wzię�cie� sto�-
wa�rzy�sze�nia.� Póź�niej� od�by�wa�ły� się
gry� i� za�ba�wy� spraw�no�ścio�we� dla
dzie�ci� i� do�ro�słych.� Wśród� kon�ku�-

ren�cji� po�ja�wił� się� m.in.� wy�ścig� w
wor�kach,�bieg�z�prze�ło�że�niem�szar�-
fy,�prze�cią�ga�nie�li�ny,�krę�ce�nie�sznu�-
ra,� za�ba�wa� w� kro�ko�dy�la� czy� rzu�ty
do�ko�sza�z�po�zy�cji�sie�dzą�cej.�Oprócz
spor�tow�ców� szan�sę� wy�ka�zać� się
mie�li�też�ar�ty�ści.�Zgod�nie�z�za�sa�dą,
że� li�czy� się�uśmiech,�nie�wy�gra�na� -
więk�szość�kon�ku�ren�cji�koń�czy�ła�się
re�mi�sem.� Wszy�scy� uczest�ni�cy� na�-
gra�dza�ni�by�li�drob�ny�mi�upo�min�ka�-
mi�w�po�sta�ci�za�ba�wek�lub�słod�ko�ści.
Uśmiech� na� twa�rzy� zgro�ma�dzo�-
nych� wy�wo�łał� rów�nież� ta�niec� gru�-
po�wy�ro�dem�z� fil�mu�„Step�Up”,�w
któ�rym� nie� za�wa�hał� się� uczest�ni�-
czyć� bur�mistrz� Zdzi�sław� Kmieć.
Szef� gmi�ny� Czło�pa� wy�ko�nał� na
m.in.�pro�fe�sjo�nal�ną�„ja�skół�kę”.��

Or�ga�ni�za�to�rzy� już� te�raz� za�pra�-
sza�ją� na� na�stęp�ny� pik�nik,� a�my� za�-
chę�ca�my� Czy�tel�ni�ków� do� wspie�ra�-
nia� Sto�wa�rzy�sze�nia� Dzie�ci� Nie�peł�-
no�spraw�nych�„Uśmiech”�i�Warsz�ta�-
tów�Te�ra�pii�Za�ję�cio�wej.� TO

Li czy się „Uśmiech”
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Part ner ska wy sta wa
W 15. rocz ni cę pod pi sa nia umo wy o współ pra cy part ner skiej mię dzy
mu ze ami w Wał czu i w Wer ne, 7 lip ca w Mu zeum Zie mi Wa łec kiej od -
był się wer ni saż wy sta wy „Ko lo ro we jar mar ki”. Kon ty nu ując te mat z po przed nie go ty go dnia po ru szy my dzi siaj dal sze kwe stie zwią za ne

z roz wo dem. O czym mu si my pa mię tać i na co zwra cać szcze gól ną uwa gę? Ja kie jesz -
cze za sa dy żą dzą po stę po wa niem roz wo do wym? Dzi siaj ko lej na daw ka in for ma cji. 

ROZ�WÓD,�ALE…
Jak�pa�mię�ta�my�z�ubie�głe�go�ty�go�dnia�ist�nie�ją�ta�kie�sy�tu�acje,�w�któ�rych�sąd�mi�mo,�że�są�pod�-

sta�wy�do�orze�cze�nia�roz�wo�du�to�roz�wo�du�orzec�nie�mo�że.�Dla�zo�bra�zo�wa�nia�sy�tu�acji,�w�któ�rej
sąd�nie�orzek�nie�roz�wo�du�moż�na�po�dać�przy�pa�dek,�w�któ�rym�po�wie�lu�la�tach�mał�żeń�stwa�mąż
za�żą�dał�roz�wo�du�przy�zna�jąc�się�do�wie�lu�zdrad.�Sąd�uznał,�że�jest�on�wy�łącz�nie�win�ny�roz�kła�do�-
wi�po�ży�cia,�jed�nak�mał�żon�ka�nie�wy�ra�zi�ła�zgo�dy�na�orze�cze�nie�roz�wo�du�wska�zu�jąc,�że�wy�ba�czy�-
ła�mę�żo�wi�je�go�zdra�dy�a�ze�wzglę�du�na�dłu�go�let�nich�staż�mał�żeń�ski�oraz�po�de�szły�wiek�mał�żon�-
ków�nie�chce�roz�wo�du.�Sąd�przy�chy�lił�się�do�zda�nia�mał�żon�ki�i�roz�wo�du�nie�orzekł.�Sąd�oce�ni
więc�za�każ�dym�ra�zem,�czy�w�da�nym,�kon�kret�nym�przy�pad�ku�nie�ma�do�dat�ko�wych�pod�staw,
któ�re�mi�mo�ist�nie�nia�roz�kła�du�po�ży�cia�nie�sprze�ci�wia�ły�by�się�orze�cze�niu�roz�wo�du.

CO�W�WY�RO�KU?
Kwe�stie,�któ�re�sąd�roz�strzy�ga�w�wy�ro�ku�roz�wo�do�wym�zo�sta�ły�okre�ślo�ne�w�ko�dek�sie�ro�-

dzin�nym�i�opie�kuń�czym.�W�wy�ro�ku�orze�ka�ją�cym�roz�wód�sąd�roz�strzy�ga�więc�o�wła�dzy�ro�dzi�-
ciel�skiej�nad�dzieć�mi�i�o�kon�tak�tach�ro�dzi�ców�z�dziec�kiem�przy�czym�za�sa�dą�jest,�że�ro�dzeń�-
stwo�po�win�no�wy�cho�wy�wać�się�wspól�nie.�Sąd�mo�że�po�wie�rzyć�wy�ko�ny�wa�nie�wła�dzy�ro�dzi�-
ciel�skiej�jed�ne�mu�z�ro�dzi�ców,�ogra�ni�cza�jąc�wła�dzę�ro�dzi�ciel�ską�dru�gie�go�do�okre�ślo�nych�obo�-
wiąz�ków�i�upraw�nień�al�bo�przy�znać�wła�dzę�oboj�gu�ro�dzi�com�na�ich�zgod�ny�wnio�sek.�Do�dat�-
ko�wo�w�wy�ro�ku�sąd�orze�ka�rów�nież�o�wy�so�ko�ści�ali�men�tów�przy�pa�da�ją�cych�na�każ�de�z�dzie�-
ci�i�mo�że�orzec�o�ali�men�tach�przy�pa�da�ją�cych�jed�ne�mu�z�mał�żon�ków.�

Sąd�roz�strzy�ga�rów�nież�o�spo�so�bie�ko�rzy�sta�nia�ze�wspól�ne�go�miesz�ka�nia�w�przy�pad�ku,
gdy�mał�żon�ko�wie�wspól�nie�zaj�mu�ją�miesz�ka�nie.�Jed�nak,�gdy�je�den�z�mał�żon�ków�za�cho�wu�je
się�w�spo�sób�ra�żą�co�na�gan�ny�czym�unie�moż�li�wia�wspól�ne�za�miesz�ki�wa�nie,�sąd�mo�że�na�ka�zać
je�go�eks�mi�sję.�Orze�ka�jąc�o�wspól�nym�miesz�ka�niu�mał�żon�ków�sąd�uwzględ�nia�przede�wszyst�-
kim�po�trze�by�dzie�ci�i�mał�żon�ka,�któ�re�mu�po�wie�rza�wy�ko�ny�wa�nie�wła�dzy�ro�dzi�ciel�skiej.

PO�WRÓT�DO�NA�ZWI�SKA
Isto�tą�kwe�stią�zwią�za�ną�z�wy�ro�kiem�roz�wo�do�wym�jest�moż�li�wość�po�wro�tu�do�na�zwi�ska�sprzed

mał�żeń�stwa.�Mu�si�my�pa�mię�tać,�że�moż�li�wość�ta�kie�go�żą�da�nia�ma�my�je�dy�nie��w�cią�gu�trzech�mie�-
się�cy�od�chwi�li�upra�wo�moc�nie�nia�się�orze�cze�nia�roz�wo�du.�Z�wnio�skiem�ta�kim�do�kie�row�ni�ka�sta�-
nu�cy�wil�ne�go�wy�stę�pu�je�mał�żo�nek,�któ�ry�zmie�nił�na�zwi�sko�w�związ�ku�z�mał�żeń�stwem.�

ROZ�WÓD�TO�NIE�PO�DZIAŁ
War�to�po�ru�szyć�w�tym�ty�go�dniu�jesz�cze�jed�ną�nie�zwy�kle�istot�ną�kwe�stię,�o�któ�rej�czę�sto

się�za�po�mi�na�- orze�cze�nie�roz�wo�du�nie�po�wo�du�je�au�to�ma�tycz�nie�po�dzia�łu�ma�jąt�ku�a�je�dy�nie
wpły�wa�na�usta�nie�usta�wo�wej�wspól�no�ści�ma�jąt�ko�wej�mię�dzy�mał�żon�ka�mi.�Dla�po�dzia�łu�rze�-
czy�na�by�tych�w�trak�cie�mał�żeń�stwa�nie�zbęd�ne� jest�prze�pro�wa�dze�nie�ko�lej�ne�go,�naj�czę�ściej
cza�so�chłon�ne�go�po�stę�po�wa�nia.�I�mi�mo,�że�na�wnio�sek�jed�ne�go�z�mał�żon�ków�sąd�mo�że�w�wy�-
ro�ku�orze�ka�ją�cym�roz�wód�do�ko�nać�po�dzia�łu�ma�jąt�ku�wspól�ne�go,�to�jed�nak�nie�mo�że�spo�wo�-
do�wać� to�nad�mier�nej�zwło�ki�w�po�stę�po�wa�niu.�W�prak�ty�ce�ozna�cza� to,� że�przy� roz�wo�dzie
moż�li�we�jest�orze�cze�nie�o�po�dzia�le�ma�jąt�ku�tyl�ko�w�przy�pad�ku�

W�przy�szłym�ty�go�dniu�po�ru�szo�na�bę�dzie�kwe�stia�se�pa�ra�cji.
rad ca praw ny Mar cin Ma chyń ski www.kan ce la ria wałcz.pl

kan ce la ria.walcz@gma il.com tel.888-35-35-44

pO RaD nIK pRaW nY

O�roz�wo�dzie�słów�kil�ka�c.d.

Na�wy�sta�wie�za�pre�zen�to�wa�no�eks�-
po�na�ty�zwią�za�ne�z�jar�mar�ka�mi�pol�ski�-
mi� i� tra�dy�cyj�nym� jar�mar�kiem�Sim�-Ju
w�Wer�ne,�któ�ry�od�wie�lu�wie�ków�jest
waż�ną�im�pre�zą�tar�go�wą�i�jed�no�cze�śnie
du�żą�atrak�cją�tu�ry�stycz�ną.�Zbio�ry�po�-
cho�dzą�pla�có�wek�miast�-�part�ne�rów�i�z
Mu�zeum�Za�ba�wek�w�Kar�pa�czu.�

Do�Wał�cza�kie�row�nik�Karl�-Pol�len�-
der�-Stadt�mu�seum�w�Wer�ne�He�ide�lo�re
Fer�tig�-Möller� przy�wio�zła� ko�pię�do�ku�-
men�tu�o�współ�pra�cy�mu�ze�ów.�Mó�wi�-
ła,�że�ory�gi�nał�jest�dla�niej�zbyt�cen�ny,
że�by�moż�na�go�by�ło�za�bie�rać�na�tak�da�-
le�kie�wy�ciecz�ki.�Pod�kre�śli�ła,�że�współ�-
pra�ca�z�wa�łec�kim�mu�zeum�jest�dla�niej
bar�dzo� waż�na� i� wy�mie�ni�ła� po�dej�mo�-
wa�ne�wspól�nie� ini�cja�ty�wy,�m.in.� pięć
wspól�nych�wy�staw.�

-� Bar�dzo� się� cie�szy�my� z�part�ner�-
stwa�obu�pla�có�wek,�któ�re�go�za�czą�tek
dał� moż�li�wość� współ�pra�cy� wie�lu� in�-
nym�mia�stom,�z�któ�ry�mi�utrzy�mu�je�-
my�kon�tak�ty�-�mó�wi�ła�bur�mistrz�Bo�-
gu�sła�wa� To�wa�lew�ska.� -� Współ�pra�ca
mię�dzy�mia�sta�mi� jest�dłuż�sza� i�pew�-
nie� bę�dzie� znaj�do�wa�ła� no�we� for�my.
Uwa�ża�my,� że� po�win�na� zo�stać� po�głę�-

bio�na.�W�Unii�po�win�ni�śmy�na�wią�zy�-
wać�co�raz�głęb�sze�przy�jaź�nie�i�związ�-
ki,�bo�to�sta�no�wi�sta�bi�li�za�cję�Eu�ro�py.�

Po�prze�dza�ją�cy� wy�sta�wę� dzień
go�ście� spę�dzi�li�w�Mu�zeum�Kul�tu�ry
Lu�do�wej� w� Osie�ku� nad� No�te�cią.
Tam�zma�ga�li� się�z�daw�ny�mi�za�ję�cia�-
mi� do�mo�wy�mi� i� go�spo�dar�czy�mi,� a
ich� wy�sił�ki� fo�to�gra�fo�wał� Bar�tek
Ćmiel.�Opra�wio�ne�zdję�cia�do�sta�li�na
pa�miąt�kę� pod�czas� wer�ni�sa�żu,� co
wzbu�dzi�ło� sal�wy� śmie�chu.� Nie� za�-
bra�kło� też� in�nych� pre�zen�tów,� m.in.
od� przed�sta�wi�cie�li� władz� mia�sta� i
pier�ni�ków� w� kształ�cie� MZW,� któ�re
spe�cjal�nie�na�tę�oka�zję�upie�kła�Alek�-
san�dra�Mo�siej�czuk.�

Du�żą�atrak�cją�wer�ni�sa�żu�był�ka�ta�-
ry�niarz,�któ�ry�przy�je�chał�do�Wał�cza�aż�z
Ko�ło�brze�gu.�Wraz�z�oswo�jo�ny�mi�pa�pu�-
ga�mi� wzbu�dza�li� ogrom�ne� za�in�te�re�so�-
wa�nie�i�spra�wi�li,�że�prze�chod�nie,�któ�rzy
wi�zy�ty�w�przy�byt�ku�kul�tu�ry�nie�mie�li�w
pla�nach,�zaj�rze�li�jed�nak�do�mu�zeum.

Za�rów�no�wy�sta�wa,�jak�i�ob�cho�dy
ju�bi�le�uszu�zo�sta�ły�do�fi�nan�so�wa�ne�ze
środ�ków� Fun�da�cji� Współ�pra�cy� Pol�-
sko�-Nie�miec�kiej.� ZB
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Mo�to�Squ�ad�to…
-Przede� wszyst�kim� je�ste�śmy� gru�pą

zna�jo�mych,� spo�ty�ka�my� się� i� jeź�dzi�my� na
lot�ni�sku� w� Bro�czy�nie.� Idea� Mo�to�Squ�adu
po�wsta�ła,� jak� jesz�cze� by�łem� dziec�kiem� i
jeź�dzi�łem�na�to�lot�ni�sko,�by�pa�trzeć�na�in�-
nych.�Chło�pa�ki�nie�do�koń�ca�po�tra�fi�li� się
okre�ślić,�więc�po�sta�no�wi�łem�wziąć�spra�wy
w�swo�je�rę�ce.�Pierw�szym�kro�kiem�by�ło�za�-
ło�że�nie�fan�pa�ge'a�na�fa�ce�bo�oku�www.fa�ce�-
bo�ok.com/Mo�to�Squ�adWalcz).�Je�śli�cho�dzi
o� or�ga�ni�zo�wa�nie� even�tów,� jest� to� dzi�siaj
pod�sta�wa�przy�ko�mu�ni�ka�cji� z�or�ga�ni�za�to�-
ra�mi�i�fa�na�mi�spor�tu.

Gdzie�moż�na�by�ło�Was� zo�ba�czyć�do
tej� po�ry� i� gdzie� bę�dzie�cie� w� naj�bliż�szym
cza�sie?

-Mie�li�śmy� do�syć� spo�ro� po�ka�zów� w
Wil�czych� La�skach� przy� oka�zji� zlo�tów� sa�-
mo�cho�dów�wy�ści�go�wych.�Dwa�ra�zy�za�gra�-
li�śmy�w�Bo�ja�no�wie.�Szcze�gól�nie�pa�mię�tam
po�kaz� pod� klu�bem� Ekwa�dor,� w� któ�rym
grał�ze�spół�„We�st�bam”.�Naj�bliż�sze�po�ka�zy
od�bę�dą� się� na� Ślą�sku� oraz� w� Cho�dzie�ży
przy�oka�zji�fe�sti�wa�lu�hip�-ho�po�we�go.�Je�że�li
chcie�li�by�ście�nas�zo�ba�czyć,�to�za�pra�sza�my
na�lot�ni�sko,�jeź�dzi�my�za�zwy�czaj�w�week�en�-
dy.�Oprócz�te�go�zna�la�złem�opusz�czo�ne�bo�-
isko� za� osie�dlem�na�Za�to�rzu,� cho�ciaż� na�-
wierzch�nia�nie�jest�tam�od�po�wied�nio�rów�-
na,� pó�ki� co� tam� tre�nu�ję.�Wciąż� szu�ka�my
od�po�wied�nie�go�miej�sca�w�mie�ście.�Bro�czy�-
no�jest�od�da�lo�ne�po�nad�30�km�od�Wał�cza,
a� pa�li�wo� kosz�tu�je.�Mo�że�mia�sto�mo�gło�by
nam� w� tym� po�móc,� wy�zna�cza�jąc� od�po�-
wied�nią�miej�sców�kę�na�te�go�ty�pu�spor�ty.�

Mó�wio�no,� że� lot�ni�sko� ma� być� za�-
mknię�te,�to�praw�da?

-Mia�ło�być�za�mknię�te.�Kie�dyś�Bro�czy�-
no� sły�nę�ło�z� te�go,�że�przy�jeż�dża�li� tam� lu�-
dzie�na�ści�ga�czach,�któ�rych�za�bar�dzo�nie
tra�wi�my,�bo�za�wsze�jak�przy�jeż�dża�ją,�to�za�-
bie�ra�ją�nam�miej�sce.�My�ślą,�że�jak�prze�ja�dą
200�na�go�dzi�nę�to�są�su�per.�By�ła�ta�ka�sy�tu�-
acja,�że�pod�czas�wy�ści�gu�do�szło�do�wy�pad�-
ku,�od�te�go�cza�su�lu�dzie�nie�jeż�dżą�już�tam
na�ści�ga�czach.

Ca�łe�lot�ni�sko�jest�otwar�te,�każ�dy�mo�-
że�po�nim�jeź�dzić?

-I�tak,�i�nie.�Głów�ny�pas�jest�za�mknię�ty,
lą�du�ją�na�nim�awio�net�ki,�oczy�wi�ście�znaj�dą
się� nie�od�po�wie�dzial�ni� kie�row�cy,� któ�rzy
tam�wjeż�dża�ją.�My�jeź�dzi�my�na�do�syć�du�-
żych� par�kin�gach� nie�opo�dal� pa�sa.� Każ�dy
mo�że�przy�je�chać,�tra�dy�cją�jest�ma�jów�ka�na
któ�rą�przy�jeż�dża�ją�co�ro�ku�stun�te�rzy�z�ca�łej
Pol�ski.�W�tym�ro�ku�Bro�czy�no�od�wie�dzi�ło
po�nad�70�mo�to�rów.�Lot�ni�sko�jest�otwar�te�i

mam� na�dzie�ję,� że� po�zo�sta�nie
na�za�wsze.

Kto�na�le�ży�do�Mo�to�Squ�-
adu�i�na�czym�jeź�dzi�cie?

-Ja,� Da�mian� i� Bła�ziu
jeź�dzi�my� na� Ka�wa�sa�ki
636�-�130�ko�ni.�Ew�-
ka,� jed�na� z�nie�wie�lu
dziew�czyn� w� Pol�sce,
któ�re�zaj�mu�ją�się�stunt�ri�din�-
giem,� ewo�lu�cje�wy�ko�nu�je� na
qu�adzie� i� Hon�dzie� CBR.
Czi�ken� jeź�dzi� na� mniej�-
szym�mo�to�cy�klu�Hon�dzie
CBS125,�ale�ten�chło�pak�ma�ja�ja
i�we�dług�mnie�jest�naj�lep�szy�w�swo�-
jej�kla�sie,� jak�po�je�dzie�na�za�wo�dy,�zgar�nie
pierw�sze� miej�sce.� Mo�że� już� za� rok…

Oprócz� kie�row�ców� w� skła�dzie� są� na�sze
dziew�czy�ny�i�zna�jo�mi,�któ�rzy�od�wie�dza�ją�z
na�mi�lot�ni�sko.

Czy� na�wią�za�li�ście� już� z� kimś� współ�-
pra�cę?

-Ostat�nio�po�ma�ga�nam�po�znań�ski�ra�-
per� Mro�kas.� Przy�sy�ła� nam� swo�je� ciu�chy.
Za�wsze� jest� to� for�-
ma� wspar�cia,� my
re�kla�mu�je�my� je�go
fir�mę�odzie�żo�wą,�a
dla�nas�to�le�piej�po�-
jeź�dzić� w� dar�mo�-
wej� ko�szul�ce,� niż
nisz�czyć�swo�ją.�Za�-
wsze�coś.�Na�wią�za�-
li�śmy�też�współ�pra�-
cę� z� ty�go�dni�kiem
Extra�Wałcz,�któ�ry
obej�mie�nas�swo�im
pa�tro�na�tem.� Co� -
jak�mam�na�dzie�ję�-
po�mo�że� nam�przy
or �ga �n i �zo�wa �n iu
dal�szych� po�ka�zów,
bo�oso�by,�któ�re�za�-
pro�szą�nas�na�swo�-
je� im�pre�zy� zy�sku�ją
wte�dy� pro�mo�cję
swo�je�go�even�tu.

W� in�ter�ne�cie
moż�na� zo�ba�czyć
du�żo� wa�szych� fil�-
mów,� w� ja�ki� spo�-
sób�po�wsta�ją?

-Kie�dyś� czę�sto
na�gry�wa�łem� te� fil�-
mi�ki,� te�raz� bar�-
dziej� zaj�mu�ję� się
jaz�dą�i�tre�nin�giem.
Na� pew�no� nie�dłu�-
go�wyj�dzie�coś�bar�-

dziej� pro�fe�sjo�nal�ne�go.� Je�stem� współ�-
za�ło�ży�cie�lem� gru�py� fil�mo�wej

DTC,� ko�le�dzy� z� fir�my� czę�sto
zja�wia�ją�się�na�lot�ni�sku�z�ka�-
me�rą� i� mię�dzy� in�ny�mi� w

ten� spo�sób� po�wsta�ją� na�-
sze�ma�te�ria�ły.

Jak� wy�glą�da�ły
Two�je�po�cząt�ki?

-�Tą�pa�sją�za�ra�ził
mnie�brat,�któ�ry�z�ko�-
lei�prze�jął�ją�od�oj�ca.

Za�czy�na�łem� jeź�-
dzić� mo�to�cy�-
klem� cros�so�-

wym,�mia�łem� po�-
waż�ny� upa�dek,
opa�rze�nie� trze�-
cie�go� stop�nia.
Ro�dzi�ce� na�tu�-

ral�nie�za�bro�ni�li
mi�jeź�dzić.�Wte�dy
za�mie�ni�łem� cros�sa� na� mo�tor� do� stun�tu
Hon�dę�F4600.�Na�po�cząt�ku�ro�dzi�ce�wciąż
ba�li�się�o�mo�je�zdro�wie,�te�raz�wie�dzą,�że�ro�-
bię�wszyst�ko� z� gło�wą� i�wspie�ra�ją�mnie�w
mo�jej�pa�sji.�Po�cząt�ku�ją�cym�stun�te�rom�ra�-
dzę� dbać� o� swo�je� bez�pie�czeń�stwo.�Wie�lu
by�ło�ta�kich,�któ�rzy�ku�pi�li�za�sil�ny�mo�tor�i
al�bo�się�znie�chę�ca�li�po�pierw�szych�tre�nin�-
gach,�al�bo�znie�chę�ca�ła�ich�gle�ba.

Wią�żesz�przy�szłość�z�tym�spor�tem?
-Trak�tu�je� to� bar�dziej� ja�ko� pa�sję,� chcę

star�to�wać� w� za�wo�dach,� że�by� mieć� co� w
przy�szło�ści�wspo�mi�nać.

Nie� je�ste�ście� roz�po�zna�wal�ni� w� Wał�-
czu,�jak�to�moż�li�we?

-W�Wał�czu,�że�by�zro�bić�po�kaz,�trze�-
ba�to�ro�bić�za�dar�mo.�Więk�szość� im�prez
w�któ�rych�bra�li�śmy�udział�by�ło�po�za�na�-
szym�mia�stem.�Tro�chę�mi�żal,�że�nie�mo�-
że�my� się� za�pre�zen�to�wać� miesz�kań�com.

Wy�da�je�mi�się�,że�sport�jest�bar�dzo�wi�do�-
wi�sko�wy,�lu�dzie�za�wsze�re�agu�ją�po�zy�tyw�-
nie�na�na�sze�akro�ba�cje.�W�tym�ro�ku�bra�li�-
śmy�udział�w�raj�dzie�zie�mi�wa�łec�kiej,�nie�-
ste�ty� or�ga�ni�za�to�rzy� po�wia�do�mi�li� nas
dzień�wcze�śniej�przez�co�nie�by�li�śmy�od�-
po�wied�nio� przy�go�to�wa�ni.� Wy�stę�po�wa�li�-
śmy� rów�nież� na� dniu� dziec�ka� or�ga�ni�zo�-
wa�nym�przez�MO�SiR,�z�te�go�co�za�ob�ser�-
wo�wa�łem�dzie�ciom�po�kaz�się�po�do�bał.�

Moż�na�do�Was�do�łą�czyć?
-Tak,� oczy�wi�ście.� Prócz� stun�te�rów,� są

też�oso�by�któ�re�jeż�dżą�ści�ga�cza�mi�czy�cros�-
sa�mi.� Oso�by,� któ�re� chcia�ły�by� się� do� nas
przy�łą�czyć,� po�jeź�dzić� z� na�mi,� wy�mie�nić
się� po�glą�da�mi,� za�pra�sza�my� do� kon�tak�tu
przez�fa�ce�bo�oka.

Dzię�ku�ję�za�roz�mo�wę
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Wy�so�ko�w�gó�rach,�hen�wy�so�ko�w�lo�do�-
wej�gro�cie�sie�dzą�dwa�strasz�li�we�Yeti�i�ob�-

gry�za�ją�ko�stecz�ki.�Mniej�szy�strasz�li�wy
Yeti�prze�ry�wa�na�chwi�lę�i�py�ta�więk�sze�go:

-�Ta�to,�a�po�wiedz�mi,�po�co�my�się�tak
ukry�wa�my�przed�czło�wie�ka�mi,�co?�

Są�ta�kie�ma�łe!�Prze�cież�i�tak�je�w�koń�cu
zja�da�my,�tak?�Dla�cze�go�na�pa�da�my�

na�nich�od�ty�łu?
-�Bo�wi�dzisz,�syn�ku�-�od�po�wia�da�więk�szy

strasz�li�wy�Yeti�do�kład�nie�ob�li�zu�jąc�
pal�ce�-�le�piej�sma�ku�ją�nie�obe�sra�ne.

kkk 

W�aka�de�mic�kiej�sto�łów�ce�roz�ma�wia
trzech�stu�den�tów:

-�Ja�Syl�we�stra�spę�dzi�łem�na�Ka�na�rach,
mó�wię�wam,�su�per�la�secz�ki,�ką�piel�
w�mo�rzu,�drin�ki�z�pa�ra�sol�ka�mi,�

cu�do�-�za�ga�ja�pierw�szy.
-�A�ja�-�prze�chwa�la�się�dru�gi�-�by�łem�

w�Al�pach.�Nar�ty,�dziew�czy�ny�za�ru�mie�-
nio�ne�od�mro�zu,�grza�ne�wi�no�do�łóż�ka,

coś�wspa�nia�łe�go.
-�A�co�ty�ro�bi�łeś?�-�py�ta�ją�trze�cie�go.

-�A�ja�sie�dzia�łem�ra�zem�z�wa�mi�w�po�ko�ju,
tyl�ko�nie�pa�li�łem�te�go�świń�stwa!

kkk 

Zna�ny�psy�chia�tra�zo�stał�za�pro�szo�ny�na
kon�fe�ren�cję�or�ga�ni�zo�wa�ną�przez�

Na�ro�do�wą�Li�gę�Ko�biet.�Po�pre�lek�cji�jed�na
z�or�ga�ni�za�to�rek�po�de�szła�i�za�py�ta�ła:

-�Pro�szę�mi�po�wie�dzieć�dok�to�rze,�w�ja�ki
spo�sób�roz�po�zna�je�pan�cho�ro�bę�psy�chicz�-
ną�u�oso�by�za�cho�wu�ją�cej�się�nor�mal�nie?
-�Nic�prost�sze�go.�Za�da�je�się�ła�twe�py�ta�nie
na�któ�re�każ�dy�po�wi�nien�od�po�wie�dzieć.

Je�śli�nie�od�po�wie,�na�le�ży�ta�ką�oso�bę�
na�tych�miast�od�izo�lo�wać.

-�Ja�kie�to�py�ta�nie?
-�Ka�pi�tan�Co�ok�od�był�trzy�wy�pra�wy�wo�-
kół�zie�mi�i�umarł�w�trak�cie�jed�nej�z�nich.

Któ�ra�to�by�ła?
Ko�bie�ta�za�mar�ła�i�za�czę�ła�się�śmiać�

za�że�no�wa�na:
-�Wie�pan�co�dok�to�rze?�Nie�mógł�by�

pan�za�dać�mi�in�ne�go�py�ta�nia?�
Mu�sze�się�przy�znać,�iż�ni�gdy�nie�by�łam

zbyt�do�bra�z�hi�sto�rii.

kkk 

Pra�cow�nik�czę�sto�spóź�niał�się�do�pra�cy,
bo�za�sy�piał.�Kie�row�nik�za�gro�zi�li�chło�pu
zwol�nie�niem�i�bie�dak�ku�pił�so�bie�kil�ka
bu�dzi�ków.�Któ�re�goś�dnia�bu�dzi�się�ra�no
8:15�(do�pra�cy�na�8).�Bu�dzi�ki�na�wet�nie

gdak�nę�ły.�Prze�ra�żo�ny�le�ci�do�są�sia�da�
-�den�ty�sty�i�mó�wi:

-�Rwij�pan�4�zę�by�z�przo�du�i�po�maż�pan
mi�twarz�krwią,�po�wiem,�

że�mia�łem�wy�pa�dek.
Po�za�bie�gu,�py�ta�den�ty�sty�ile�się�na�le�ży,

ten�mó�wi�400zł.�Gość�zdzi�wio�ny�
mó�wi,�że�nor�mal�nie�jest�40zł�od�sztu�ki,

den�ty�sta�na�to:
-�Tak,�ale�dzi�siaj�jest�nie�dzie�la...

Wa�sze�po�cząt�ki�to…
Woj�ciech�Olek�(W.O.):�Za�czę�li�śmy�w

2005�ro�ku�od�skan�se�nu�za�„Ce�giel�nią”,�kie�-
dy�prócz�Mu�zeum�Zie�mi�Wa�łec�kiej�i�Izby
Pa�mię�ci�w�Zdbi�cach�nic�w�te�ma�cie�hi�sto�rii
na�sze�go� re�gio�nu� się� nie� dzia�ło.� Wte�dy
przy�by�wa�ły� do� nas� głów�nie� szkol�ne� wy�-
ciecz�ki.�Wi�dząc�za�in�te�re�so�wa�nie,�po�sta�wi�-
li�śmy�na�roz�wój,�jed�nak�z�bu�dże�tem�rocz�-
nym�oko�ło�5�ty�się�cy�zło�tych�stać�nas�by�ło
je�dy�nie� na� za�ło�że�nie� oświe�tle�nia,� kup�no
agre�ga�tów�i�ta�blic.�Do�dat�ko�wo�ży�cie�uprzy�-
krza�li�nam�wła�my�wa�cze,�a�w�przed�się�wzię�-
cie�nikt�nie�chciał�in�we�sto�wać.�Do�pie�ro�po
cza�sie�mia�sto�za�in�te�re�so�wa�ło�się�obiek�tem,
do�sta�li�śmy�wte�dy�m.in.�dzia�ła�z�MZW.�

Jak�wy�glą�da�pra�ca�Wa�sze�go�sto�wa�rzy�-
sze�nia?

-�(W.O.):�Oprócz�mu�zeum�pro�wa�dzi�-
my� też� dzia�łal�ność� in�sce�ni�za�cyj�ną.� W� za�-
leż�no�ści� od� po�ry� ro�ku� ro�bi�my� roż�ne� rze�-
czy,� np.� te�raz� w� se�zo�nie,� do�sto�so�wu�je�my
pro�gram�do�wy�cie�czek�szkol�nych,�na�wa�ka�-
cje� do�sto�so�wu�je�my� się� do� even�tów.� Gdy
przy�cho�dzi�je�sień,�mniej�wię�cej�od�li�sto�pa�-
da�do�koń�ca�mar�ca�trwa�ją�in�sce�ni�za�cje.�

Co� jest� nie�zbęd�ne� do� wy�ko�na�nia� in�-
sce�ni�za�cji?

-� (W.O.):�Pod�czas� po�ka�zów�wszyst�ko
dzie�je�się�bar�dzo�szyb�ko,�po�trzeb�ne�są�więc
trzy�oso�by�ko�or�dy�nu�ją�ce,�jed�na�któ�ra�dba�o
eg�ze�kwo�wa�nie� sce�na�riu�sza,� dru�ga� od�po�-
wie�dzial�na�za�kie�ro�wa�nie�stro�ny�ro�syj�skiej�i
trze�cia�po�stro�nie�nie�miec�kiej.�

-�Da�niel�Iwań�ski�(D.I.):�Po�win�ny�być�to
oso�by,�któ�re� się� ro�zu�mie�ją.�Tak�na�praw�dę
lu�dzie� nie� zwra�ca�ją� uwa�gi� na� ory�gi�nal�ne
mun�du�ry,� gu�zi�ki� itp,� dla� lu�dzi� li�czy� się
broń,�strza�ły,�du�żo�hu�ku,�wy�bu�chy�w�wo�-
dzie,�mio�tacz�ognia�i�pło�ną�cy�dom.�Oczy�-
wi�ście�ory�gi�nal�ny�mio�tacz�jest�na�ben�zy�nę,
nasz� -� ze�wzglę�dów�bez�pie�czeń�stwa� -� jest
na�gaz,�któ�ry�spa�la�się,�le�cąc�w�po�wie�trzu�i
osią�ga�jąc�pło�mień�8-10�me�trów.�

-�(W.O.):�Prócz�II�woj�ny�ro�bi�my�in�sce�-
ni�za�cje� z� I�woj�ny,� oraz�wie�ków�XV�-XVII.
Co� trze�ba� to� od�twa�rza�my,� ale� przede
wszyst�kim�sta�ra�my�się�od�wzo�ro�wy�wać�to,
co�by�ło�na�praw�dę,�nie�sta�ra�my�zmy�ślać�dla
po�wa�bu.�Do�sta�li�śmy�pro�po�zy�cję�in�sce�ni�za�-

cji� na� zam�ku� w� Tucz�nie,� XIV�-XV� wiek,
mo�gli�by�śmy�tam�ro�bić�zwy�kłe�po�ka�zy�ry�-
cer�skie,�pod�ję�li�śmy�się� jed�nak�re�kon�struk�-
cji�ob�lę�że�nia,�któ�re�mia�ło�tam�miej�sce�22
paź�dzier�ni�ka� 1520.� Ten� fakt� hi�sto�rycz�ny
jest�bar�dzo�cie�ka�wy,�ze�wzglę�du�na� to,� że
wy�da�rze�nia�mia�ły�miej�sce�na�skra�ju�epok,
kie�dy�po�wsta�wa�ła�no�wa�broń.�

Ostat�ni�mi�cza�sy�sły�chać�by�ło�o�Wa�szej
dzia�łal�no�ści�fil�mo�wej?

-� (W.O.):� Nie�daw�no� wy�sła�li�śmy� 25
osób�z�Wał�cza�na�plan�fil�mu�„Hisz�pan�ka”,
krę�co�ne�go� w� Po�zna�niu,� co� nas� cie�szy� ze
wzglę�du�na�pre�stiż.�Obec�nie�trwa�ją�pra�ce
nad� no�wym� se�zo�nem� „Cza�su� Ho�no�ru”,
bra�li�śmy� udział� w� po�przed�nim� se�zo�nie,
wy�stą�pi�my�rów�nież�w�obec�nie�krę�co�nym.

-� (D.I):� W� ubie�głym� ro�ku� bra�li�śmy
udział� w� krę�ce�niu� no�we�go� „Klos�sa”,� by�ły
dwa�wy�jaz�dy:�w�Mal�bor�ku�by�li�śmy�Niem�ca�-
mi,�a�w�twier�dzy�Mo�dlin�wy�stę�po�wa�li�śmy
już� ja�ko�Ar�mia�Czer�wo�na.�Pra�ca�na�pla�nie
nie�na�le�ży�do�przy�jem�nych,�mnó�stwo�bie�ga�-
nia,�a�sce�ny,�któ�re�pod�czas�krę�ce�nia�fil�mów
trwa�ją�2-3�mi�nu�ty�są�na�gry�wa�ne�przez�2�czy
3�dni.�Wszyst�ko�dzie�je�się�mo�zol�nie…�usta�-
wie�nie�pla�nu,�ka�mer,�pró�by.�

Jak� wy�glą�da� wa�sza� dzia�łal�ność� w
Strzelinach?

-�(W.O.):�Jest�to�du�ży�bun�kier�i�przede
wszyst�kim� są� tam�pod�zie�mia,� lu�dzi�prze�-
cież�nie�krę�ci� że�by�wejść�do�bun�kra� ty�pu
piw�ni�ca.� Za�in�te�re�so�wa�ni� są� tym,� że�by
wejść�pod�zie�mię,�gdzieś,�gdzie�jest�głę�bo�-

ko,�a�tam�jest�wła�śnie�naj�głę�biej,�aż�20�me�-
trów.�W�2009�w�nad�le�śnic�twie�i�urzę�dzie
mia�sta�w�Tucz�nie�po�wstał�po�mysł�za�go�spo�-
da�ro�wa�nia� obiek�tów.� Zor�ga�ni�zo�wa�li� więc
spo�tka�nie�z�RDOŚ-m�i�„Sa�la�man�drą”�i�po�-
in�for�mo�wa�li� jak�mia�ła�by�wy�glą�dać�współ�-
pra�ca,�zwra�ca�jąc�przy�tym�uwa�gę�na�nie�in�-
ge�ro�wa�nie� w� śro�do�wi�sko� miesz�ka�ją�cych
tam�od�wie�lu�lat�nie�to�pe�rzy.�Pod�pi�sa�li�śmy
dwu�let�nie� po�ro�zu�mie�nie.� Za�ło�ży�li�śmy
oświe�tle�nie,� in�sta�la�cję� elek�trycz�ną,� po�-
sprzą�ta�li�śmy,� do�sto�so�wa�li�śmy� bun�kier� do
tu�ry�sty�ki,�nie�ste�ty�bez�eks�po�zy�cji,�gdyż�pa�-
nu�ją�ce�tam�wa�run�ki�nam�na�to�nie�po�zwa�-
la�ją.� Na�tra�fi�li�śmy� na� pro�blem� ze� zry�wa�-
niem�kłó�dek.�40�wła�mań�w�ro�ku,�40�kłó�-

dek�-�z�jed�nej�stro�ny�to�faj�nie,�bo�wi�dać�za�-
in�te�re�so�wa�nie�obiek�tem,�a�„dzi�cy”�tu�ry�ści
wcho�dzą,�nisz�cząc�siat�kę,�ale�da�lej�nic�nie
de�wa�stu�ją,� dla� mnie� przej�ście� po� dru�cie
kol�cza�stym�w�sma�rze�to�akt�de�spe�ra�cji,�ale
lu�dzie�to�ro�bią.�Miej�sco�wi�ma�ją�wej�ście�za
dar�mo,�bo�wie�le�ra�zy�nam�po�ma�ga�li�przy
pra�cach.� Czte�ry� la�ta� te�mu� in�dy�wi�du�al�-
nych� tu�ry�stów�by�ło�bar�dzo�du�żo.�Dziś� to
przede� wszyst�kim� zie�lo�ne� szko�ły,� w� tym
ro�ku�bun�kier�od�wie�dzi�ło�oko�ło�100�ta�kich

grup,� in�dy�wi�du�al�ne� wy�ciecz�ki� mie�li�śmy
tyl�ko�dwie.�W�2012�od�kwiet�nia�do�paź�-
dzier�ni�ka�od�wie�dzi�ło�nas�10�ty�się�cy�dzie�ci.�

Nie� wy�da�je� wam� się,� że� miesz�kań�cy
oko�lic�nie�za�uwa�ża�ją�tych�obiek�tów?

-� (W.O.):� Wie�lu,� rze�czy� nie� je�ste�śmy
jesz�cze�świa�do�mi.�Je�ste�śmy�lud�no�ścią�na�pły�-
wo�wą�po�1945�ro�ku,�do�te�go�wszyst�ko�zo�sta�-
ło�tu�taj�zmie�nio�ne.�Do�oko�ła�Wał�cza�ist�nia�ło
15�izb�pa�mię�ci,�ostat�nia�zo�sta�ła�zli�kwi�do�wa�-
na�w�2010�ro�ku�w�Zdbi�cach.�Te�raz�bu�dy�nek
jest�wy�naj�mo�wa�ny�do�ho�dow�li�dro�biu.�Ta�kie
miej�sca�li�kwi�du�je�się,�a�ro�bi�się�szum�wo�kół
in�nych.�Nie�ma� tra�sy� tu�ry�stycz�nej,� bra�ku�je
nam�kom�plet�ne�go�pro�duk�tu�tu�ry�stycz�ne�go,
pro�mu�je�my� się,� że�ma�my� je�zio�ra� i� la�sy,� ale
prze�cież�je�zio�ra�i�la�sy�są�wszę�dzie.�

-� (D.I.):� Kie�dyś,� gdy� ży�li� kom�ba�tan�ci,
któ�rzy�zaj�mo�wa�li�się�obiek�ta�mi,�bo�to�prze�-
cież�część�ich�hi�sto�rii,�przed�1990�ro�kiem�I
ar�mia�Woj�ska�Pol�skie�go�i�Ar�mia�Czer�wo�na
by�ła�rze�czą�świę�tą.�Dla�te�go�by�ły�te�wszyst�kie
szla�ki,�czy�izby.�Bi�twa�o�Wał�Po�mor�ski�by�ła
naj�więk�szą�bi�twą�Woj�ska�Pol�skie�go�od�Zło�to�-
wa�do�Mi�ro�sław�ca�i�Wierz�cho�wa.�Na�od�le�gło�-
ści,�któ�rą�moż�na�w�je�den�dzień�po�ko�nać�na
ro�we�rze,� woj�ska� po�nio�sły� ogrom�ne� stra�ty� -
15�ty�się�cy�lu�dzi.�Prze�ła�ma�nie�Wa�łu�Po�mor�-
skie�go� po�chło�nę�ło� wię�cej� Po�la�ków� niż� pod
Mon�te�Ca�si�no,�czy�pod�czas�walk�w�Ber�li�nie.
Sys�tem�się�zmie�nił,�te�raz�tam�ta�ar�mia�jest�po�-
strze�ga�na�ne�ga�tyw�nie,�ko�ja�rzo�na�z�ko�mu�ni�-
zmem,� cho�ciaż� jak� roz�ma�wia� się� z� kom�ba�-
tan�ta�mi�to�czę�sto�są�to�oso�by�in�te�re�su�ją�ce�się
po�li�ty�ką.�Nie�ste�ty�przez�ten�wi�ze�ru�nek�dzi�-
siaj�nie�ma�w�za�sa�dzie�nic.�Mo�że�po�za�mu�-
zeum�w�Mi�ro�sław�cu,�gdzie�moż�na�zo�ba�czyć
sprzęt�uży�wa�ny�w�jed�nost�kach,�nie�ma�tam
rze�czy�cie�ka�wych,�rzad�kich.�Praw�da� jest� ta�-
ka,� że�ma�jąc�mu�zeum�pry�wat�ne,�mo�że�my
się�po�chwa�lić�eks�po�na�ta�mi,�któ�rych�nie�ma
Mu�zeum�Woj�ska�Pol�skie�go.�Jest�tak�dla�te�go,
że�na�praw�dę�się�tym�in�te�re�su�je�my,�po�świę�ca�-
my�te�mu�bar�dzo�du�żo�cza�su,�jeź�dzi�my,�za�ła�-
twia�my.�Czę�sto�nie�wy�da�je�my�na�eks�po�na�ty
du�żych�kwot,� jest� to� kwe�stia� za�in�te�re�so�wa�-
nia.�Jeż�dżąc�po�Pol�sce,�spo�ty�ka�my�lu�dzi,�któ�-

rzy�trzy�ma�ją�ja�kieś�hi�sto�rycz�nie�war�to�ścio�we
przed�mio�ty� gdzieś� w� sza�fach,� czy� na� stry�-
chach.�Wi�dzą,�że�jest�to�na�sza�pa�sja�i�wie�my
jak�ob�cho�dzić�się�z�ta�ki�mi�za�byt�ka�mi,�wła�ści�-
cie�le�chcąc�po�ka�zać�w�eks�po�na�ty�więk�sze�mu
gro�nu,�od�da�ją�nam�te�przed�mio�ty�za�sym�bo�-
licz�ne�kwo�ty.�Na�przy�kład�kurt�kę�pan�cer�ną�z
Ro�sji,�któ�rych�w�kra�ju�jest�je�dy�nie�pięć,�ku�pi�-
łem�za�300�zł,�więc�jest�to�ce�na�nie�ade�kwat�-
na�do�war�to�ści�przed�mio�tu.�Jesz�cze�jest�ta�ki
pro�blem,� że�w�mu�ze�ach� czę�sto� pra�cu�ją� lu�-
dzie�z�przy�pad�ku,�jesz�cze�w�la�tach�90.�moż�-
na�by�ło�spo�tkać�tam��fa�chow�ców,�lu�dzi�za�in�-
te�re�so�wa�nych� hi�sto�rią,� dziś� ten� te�mat� jest
trak�to�wa�ny�po�bocz�nie.

Jak�za�ist�nia�ła�idea�mu�zeum?
-� (W.O.): Po�mysł� po�wstał� spon�ta�nicz�-

nie,�każ�dy�ma�ja�kieś�hob�by,�my�zbie�ra�li�śmy

rze�czy�z�II�woj�ny�świa�to�wej,�za�czę�li�śmy�jeź�-
dzić�na�in�sce�ni�za�cje,�ko�lek�cjo�no�wa�li�śmy�co�-
raz�cie�kaw�sze�eks�po�na�ty,�co�raz�wię�cej�mun�-
du�rów.�Za�pcha�li�śmy�już�szop�ki,�ga�ra�że,�sza�-
fy�nie�mie�li�śmy�już�miej�sca.�Pew�ne�go�pięk�-
ne�go�dnia� z�Da�nie�lem�wy�my�śli�li�śmy�plan,
by�stwo�rzyć�mu�zeum.�Po�szli�śmy�do�PWSZ,
gdzie�zo�sta�li�śmy�bar�dzo�mi�ło�po�trak�to�wa�ni
przez�kanc�le�rza.�Pla�nem�by�ło�wy�na�ję�cie�ga�-
ra�żu,�ale�za�pro�po�no�wa�no�nam�bu�dy�nek�nr
19,� w� któ�rym� by�ła� wcze�śniej� kan�ty�na.
Dzier�ża�wi�my�ten�bu�dy�nek�już�od�4�lat.

Któ�re� z� eks�po�na�tów� są� szcze�gól�nie
war�te�obej�rze�nia?

-� (W.O.):�W� pry�wat�nej� ko�lek�cji� mam
oko�ło� 80� mun�du�rów.� Naj�bar�dziej� dum�ny
je�stem�z�po�sia�da�nia�pol�skiej�blu�zy�z�nie�bie�-
skie�go�suk�na.�Gdzieś�na�fron�cie�ktoś�zna�lazł
bel�kę�ma�te�ria�łu,�a�jak�mó�wią�o�so�bie�kom�ba�-
tan�ci�by�li�ban�dą�„szma�cia�rzy”�-�sa�mi�szy�li�so�-
bie�ubra�nia.�Oczy�wi�ście�żoł�nie�rze�do�sta�wa�li
po�sztu�ce�mun�du�ru,�ale�wia�do�mo:�mun�dur
szyb�ko�się�nisz�czy.�Ze�wspo�mnień�Mie�czy�-
sła�wa�Pi�wo�wa�ra,�któ�ry�wal�czył�pod�Zdbi�ca�-
mi,�zna�my�hi�sto�rię�o�tym�jak�z�Wał�cza�przy�-
wie�zio�no� z� nie�miec�kich� ko�szar� trzy� cię�ża�-
rów�ki�płasz�czy,�spodni�i�bluz.�Po�wy�mie�nie�-
niu�znisz�czo�nych�ubrań,�pół�kom�pa�nii�wy�-
glą�da�ło�jak�Niem�cy.�Po�blu�zie�wi�dać�jak�żoł�-
nie�rze�by�li�zmu�sze�ni�do�oszczęd�no�ści,�są�na
niej� mniej�sze� kie�sze�nie� niż� prze�pi�so�wo,� a
koł�nie�rzyk�jest�niż�szy.�In�nym�cie�ka�wym�re�-
kwi�zy�tem�jest�mun�dur�po�ka�wa�le�rzy�ście�z
pierw�szej�bry�ga�dy.�Wy�ko�na�ny�z�suk�na�bry�-
tyj�skie�go,� któ�re� tra�fia�ło�wte�dy�ma�so�wo�do
Ro�sji.�Przy�je�go�pro�duk�cji�praw�do�po�dob�nie
za�bra�kło�ma�te�ria�łu�na�pod�szew�kę�w�le�wym
rę�ka�wie,� któ�rą� za�stęp�czo�wy�ko�na�no� z� nie�-
bie�skiej� cel�ty� prze�ciw�desz�czo�wej.� Prócz
mun�du�rów�po�sia�da�my�ory�gi�nal�ny�pan�cerz
sa�per�ski,� od�no�śnie�bro�ni,� po�sia�da�my�m.in.
mau�se�ra�ZS41�z�naj�mniej�szą�opty�ką�i�wie�le
in�nych,�nie�bę�dzie�my�zdra�dzać�szcze�gó�łów,
fa�ni�mi�li�ta�riów,�pa�sjo�na�ci�hi�sto�rii�na�pew�no
się� nie� za�wio�dą.�Za�pra�sza�my�do�wi�zy�ty�w
na�szym�mu�zeum.

Dzię�ku�ję�za�roz�mo�wę

Tu�ry�stycz�ny�Wał�
Z twór ca mi Mu zeum Wa łu Po mor skie go Wojt kiem Ol kiem i Da nie lem Iwań skim roz ma wia Ma te usz Wy soc ki. 
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Bez�komentarza....
Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne, niestandardowe,

pokraczne sytuacje, zdarzenia i ciekawostki. 
Zarówno te absurdalne, banalne, wzruszające,

jak i ośmieszające. Zdjęcia  zostawiamy „Bez komentarza...”

reklama

Ofi�cjal�ne� otwar�cie� im�pre�zy� za�pla�no�-
wa�no�na�go�dzi�nę�15.00�w�so�bo�tę,�13�lip�ca.
15� mi�nut� póź�niej� wy�stą�pi� An�na� Sta�cho�-
wiak,� a� o� 16.00� „Mon�key� Dro�ids”.� O
17.10�na�stą�pi�rzut�tucz�ni�kiem,�po�tem�od�-

bę�dzie�się�po�kaz�UKS�ka�ra�te�„Sho�to�kan”�i
po�kaz� zum�by.� O� 18.00� wy�stą�pi� ze�spół
„Nad�miar”,�a�o�19.30�„El�te�de”.�O�22.00
wy�stą�pi�gwiaz�da�wie�czo�ru�-�ze�spół�„Week�-
end”.�Po�nim�w�pro�gra�mie�jest�jesz�cze�po�-

kaz�sztucz�nych�ogni�i�za�ba�wa�ta�necz�na.�
Na�stęp�ne�go� dnia� od� godz.� 16.00� so�-

łec�twa�bę�dą�pro�mo�wać�wa�lo�ry� tu�ry�stycz�-
ne� i� przy�rod�ni�cze� swo�ich�wsi.� Bę�dzie� też
oka�zja� do� za�po�zna�nia� się� z� ofer�tą� go�spo�-

darstw�agro�tu�ry�stycz�nych�i�firm�po�wia�tu.
O�18.30�wy�stą�pi�ze�spół�bie�siad�ny�„Go�raj�-
skie�echo”,� a�o�20.00�gwiaz�da�wie�czo�ru� -
ze�spół�„Ver�ba”.�

PK

reklama

Za pro sze nie 
do Tucz na

Bur mistrz Tucz na, dy rek tor
Gmin ne go Ośrod ka Kul tu ry i
człon ko wie ho no ro we go ko -
mi te tu or ga ni za cyj ne go w
naj bliż szy week end za pra sza -
ją na Dni Tucz na, Świę to
Pusz czy Draw skiej i Po je zie -
rza Wa łec kie go na tu czyń ski
sta dion spor to wy. 
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reklama

World War
In�te�re�su�ją�ca�wer�sja�zom�bie�apo�ka�lip�-

sy,� bo� utrzy�ma�na� w� kon�wen�cji� thril�le�ra,
czy�też�dy�na�micz�ne�go�ki�na�ak�cji,�nie�epa�-
tu�je� roz�rzu�ca�ny�mi� wnętrz�no�ścia�mi,� ani
roz�bry�zgu�ją�cą� się� do�oko�ła� krwią,� sta�wia
na�to�miast�na�czę�ste�zmia�ny�miej�sca�ak�cji�i
szyb�kie�tem�po,�co�nie�po�zwa�la�się�wi�dzo�-
wi�nu�dzić,�a�si�ła�nie�wąt�pli�we�go�uro�ku�jak
i� spo�ko�ju� w� po�sta�ci� Bra�da� Pit�ta(� w� tym
miej�scu�se�ria�pi�sków�i�omdleń�przed�sta�wi�-
cie�lek�płci�pięk�nej)�jest�oczy�wi�ście�do�dat�-
ko�wym�atu�tem �fil�mu.

PK 

Sza�cu�je� się,� że� w� fe�sti�wa�lu� mo�gło
uczest�ni�czyć�na�wet�pięć�ty�się�cy�osób,�a�w
tym� miesz�kań�cy� Mi�ro�sław�ca,� ca�łe�go� po�-
wia�tu�wa�łec�kie�go,�a�tak�że�go�ście�m.in.�z�Pi�-
ły,�Zło�to�wa�i�Kra�jen�ki.�

-�Bu�dżet�fe�sti�wa�lu�to�oko�ło�150,�160
ty�się�cy�zło�tych,�ale�dzię�ki�spon�so�rom,�im�-
pre�za� kosz�to�wa�ła� gmi�nę� je�dy�nie� 30%� tej
kwo�ty� -� in�for�mu�je� bur�mistrz�Mi�ro�sław�ca
Piotr�Paw�lik.�-�By�ło�to�dla�nas�du�że�przed�-
się�wzię�cie� or�ga�ni�za�cyj�ne,� ale� -� pa�trząc� na
fre�kwen�cję�-�my�ślę,�że�się�uda�ło.�

Na�stęp�ne�go�dnia�od�był�się�po�wia�to�wy
fi�nał� kon�kur�su� „Ta�len�cia�ki”,� w� któ�rym
pierw�sze� miej�sce� za�ję�ła� Na�ta�lia� Ko�ło�dziej�-
czyk,�a�dru�gie�Pau�li�na�Ko�ło�dzej�czyk.�Obie
re�pre�zen�tu�ją�gmi�nę�Mi�ro�sła�wiec.�Trze�cią�lo�-
ka�tę�wy�śpie�wa�ła�z�ko�lei�Nad�ia�Lem�bicz�-�re�-
pre�zen�tant�ka� gmi�ny� Tucz�no.� Po� po�ka�zie
zum�by�(z�czyn�nym�udzia�łem�pu�blicz�no�ści)
od�by�ła�się�szó�sta�edy�cja�spo�tkań�na�mie�dzy
po�wia�tów:�wa�łec�kie�go,�czarn�kow�sko�-trzcia�-
nec�kie�go,� strze�lec�ko�-drez�de�nec�kie�go� i� go�-
rzow�skie�go.� Swo�je� po�wia�ty� re�pre�zen�to�wa�li
naj�lep�si�so�li�ści�i�ze�spo�ły.�Wałcz�re�pre�zen�to�-
wa�ła�gru�pa�„BSP”.�Oprócz�mło�dych�mu�zy�-
ków� i� sta�ro�stów� za�przy�jaź�nio�nych� po�wia�-
tów,�spe�cjal�nym�go�ściem�był�kon�sul�ge�ne�ral�-
ny�Ukra�iny�w�Gdań�sku�prof.�dr�hab.�My�ron
Jan�kiv,�któ�ry�go�ścił�w�po�wie�cie�wa�łec�kim�w
związ�ku�z�wy�stę�pa�mi�ze�spo�łu�„So�necz�ko”�z
Ży�to�mie�rza�na�Ukra�inie.�Spo�tka�nia�na�mie�-
dzy�by�ły�oka�zją�nie�tyl�ko�do�po�zna�nia�ar�ty�-
stycz�ne�go�do�rob�ku�mło�dzie�ży,�ale�też�ofer�ty
in�we�sty�cyj�nej� i� tu�ry�stycz�nej� part�ner�skich
po�wia�tów.�Po�za�koń�cze�niu�spo�tkań�na�mie�-
dzy,� sce�nę� opa�no�wał� ka�ba�ret� „For�ma�cja
Cha�tlet”� z� prze�za�baw�nym� trwa�ją�cym� po�-
nad�go�dzi�nę�pro�gra�mem.�Po�nich�miał�wy�-
stą�pić�ze�spół�„So�necz�ko”,�jed�nak�ich�wy�stęp
mu�siał�się�prze�su�nąć,�bo�na�sce�nę�wkro�czył

śpie�wak�ope�ro�wy�Adam�So�bie�raj�ski,�któ�ry
gosz�cząc�u�przy�ja�ciół,� zgo�dził� się�wy�stą�pić
na� fe�sti�wa�lu.� Mu�zycz�na� nie�spo�dzian�ka
przy�go�to�wa�na�przez�bur�mi�strza�P.�Paw�li�ka
pu�blicz�no�ści�bar�dzo�się�spodo�ba�ła.�

W� cią�gu� obu� fe�sti�wa�lo�wych� dni� nie
mo�gło� za�brak�nąć� atrak�cji� dla� naj�młod�-
szych.� By�ły� ku�le� wod�ne,� bun�gee,� we�so�łe
mia�stecz�ko� z� ka�ru�ze�la�mi� i� elek�trycz�ny�mi
sa�mo�cho�da�mi,�a�tak�że�dmu�cha�ne�zam�ki�i
mnó�stwo�sto�isk�z�za�baw�ka�mi�i�na�peł�nia�ny�-
mi�he�lem�ba�lo�na�mi.�

Eko�Fe�sti�wal� Żu�bra� ho�no�ro�wym� pa�-
tro�na�tem� ob�jął�mar�sza�łek�wo�je�wódz�twa

za�chod�nio�po�mor�skie�go� Ol�gierd� Ge�ble�-
wicz,� a� ho�no�ro�wy�mi� part�ne�ra�mi� by�li:
wo�je�wódz�two� za�chod�nio�po�mor�skie,� po�-
wiat�wa�łec�ki� oraz� gmi�na� i�mia�sto�Mi�ro�-
sła�wiec.�

Pod�czas� fe�sti�wa�lu� pra�cow�ni�cy� wa�łec�-
kie�go� ra�tu�sza� za�chę�ca�li� do� gło�so�wa�nia� na
mia�sto�w�kon�kur�sie�„Eu�ro�pa�to�my”.�Mie�li
z�so�bą�kom�pu�te�ry,�więc�że�by�go�ście�nie�za�-
po�mnie�li�o�obiet�ni�cy�od�da�nia�swo�je�go�gło�-
su,�mo�gli�zro�bić�to�na�sta�dio�nie.�Po�od�da�-
niu�oko�ło�stu�gło�sów,�coś�się�za�blo�ko�wa�ło,
jed�nak�do�bry�in�for�ma�tyk�nie�z�ta�ki�mi�pro�-
ble�ma�mi�po�tra�fi�so�bie�po�ra�dzić.� ZB

12 lip ca – 18 lip ca 17:45 – 16:00 

/ Uni wer sy tet po twor ny/ od b/o / ce na

bi le tu 16pln

12 lip ca – 18 lip ca 17:45 – 20:00

/ World War 3D/ od 12 lat/ ce na bi le tu

16pln

19 lip ca – 25 lip ca 16:00 

/Thor ra tu je przy ja ciół/ od bo/ ce na bi -

le tu 16pln

19 lip ca – 25 lip ca 17:45 – 20:00 

/ Wiel kie we se le/ od 12 lat/ ce na bi le tu

12pln

27 lip ca – 01 sierp nia 17:45 –

20:00

/ Pa ci fik Rim 3D/ od 12 lat/ ce na bi le tu

16pln

02 sierp nia – 08 sierp nia 17:45 –

20:15

/ Jeź dziec zni kąd/ od 12 lat/ ce na bi le -

tu 16pln

Pod zna kiem żu bra i do brej za ba wy

reklama

Dokończenie ze str. 1

Wy po czy nek 
pod kon tro lą
4 lip ca człon ko wie ze spo łu do spraw or ga ni za cji i bez pie czeń -
stwa miejsc wy po czyn ku dzie ci i mło dzie ży wy je cha li na
pierw sze w tym se zo nie kon tro le. 

W�skład�ze�spo�łu�wcho�dzą�po�li�cjan�ci,�przed�sta�wi�cie�le�Sta�cji�Sa�ni�tar�no�-Epi�de�mio�lo�-
gicz�nej,�Ku�ra�to�rium�Oświa�ty,�Sta�ro�stwa�oraz�Ko�men�dy�Po�wia�to�wej�Pań�stwo�wej�Stra�ży
Po�żar�nej.�4�lip�ca�człon�ko�wie�od�wie�dzi�li�m.in.�obóz�na�mio�to�wy�w�Próch�nów�ku�oraz�obóz
let�ni�w�Tucz�nie.�Kon�tro�lu�ją�cy�spraw�dza�ją�stan�sa�ni�tar�no�-epi�de�mio�lo�gicz�ny,�prze�ciw�po�ża�-
ro�wy,�wy�ma�ga�ną�do�ku�men�ta�cję�i�spraw�dza�ją,�czy�ze�stro�ny�opie�ku�nów�nie�do�cho�dzi�do
za�nie�dbań.�Po�nad�to�po�li�cjan�ci�i�przed�sta�wi�cie�le�ze�spo�łu�prze�pro�wa�dza�ją�krót�kie�spo�tka�-
nia�z�opie�ku�na�mi,�or�ga�ni�za�to�ra�mi�i�ko�lo�ni�sta�mi,�aby�przy�po�mnieć�o�pod�sta�wo�wych�za�sa�-
dach�bez�piecz�ne�go�wy�po�czyn�ku.�Pod�czas�kon�tro�li�wszyst�kich�czte�rech�obo�zów�nie�ujaw�-
nio�no�żad�nych�nie�pra�wi�dło�wo�ści. OPRAC. PK
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Gdy by tak gra ła re pre zen ta cja…
Za wod nicz ki dru ży ny UKS Orzeł 2010 Wo men PZZ Wałcz wy wal czy ły ty tuł wi ce mi strzyń

Pol�ski�mło�dzi�czek�do�lat�13.�Fi�na�ło�wy�tur�niej�od�był�się�Tar�no�wie�Pod�gór�nym�ko�ło�Po�zna�nia.

Ze�spół�z�Wał�cza�grał�w�skła�dzie:�Oli�wia�Szper�kow�ska,�Ani�ta�Łu�ka�sze�wicz�Ani�ta,

Kin�ga�Ko�wal�ska,�Agniesz�ka�Glin�ka,�Ali�cja�Glin�ka,�Oli�wia�Mi�cho�rek,�Pau�li�na

Łu�ka�sze�wicz,�An�na�No�wak,�Ma�ria�Gród�ka,�Alek�san�dra�Śmi�gie�ska,�Na�ta�lia

Cie�siół�ka,�Na�ta�lia�Wi�zjan.�Tre�ne�ra�mi�ze�spo�łu�są�An�na�Łu�ka�sze�wicz�i�Adam

Łu�ka�sze�wicz.�Dru�ży�na�UKS�Orzeł�2010�Wo�men�PZZ�Wałcz��w�tym�se�zo�nie �zdo�by�ła�wszyst�kie�trzy�ty�tu�ły�mi�strzostw�wo�je�wódz�-

twa�za�chod�nio�po�mor�skie�go�w�ka�te�go�riach�U�-10�,�U�-11�oraz�U�-13.

OPRAC. PK

Bli sko 250 dzie ci uczest ni czy
w trze ciej edy cji fe sti wa lu
siat ków ki w Wał czu. Po nie -
waż nie sa my mi roz gryw ka mi
i tre nin ga mi mło dzi siat ka rze
ży ją, ak tyw nie ko rzy sta ją z
licz nych atrak cji po wia tu. 

Or�ga�ni�za�to�rem�tej�naj�więk�szej�im�pre�-
zy�siat�kar�skiej�w�re�gio�nie��jest�Uczniow�ski
Klub�Spor�to�wy�„Vol�ley”�z�Wał�cza.�

-�Już�od�10�lat�funk�cjo�nu�ję�w�śro�do�wi�-
sku�spor�to�wym.�Pięć�lat�te�mu�Pol�ski�Zwią�-
zek�Pił�ki�Siat�ko�wej�po�pro�sił�mnie�o�zor�ga�-
ni�zo�wa�nie� nie�ty�po�wej� im�pre�zy� siat�kar�-
skiej,�któ�ra�od�by�ła�się�w�koń�cu�w�Wę�gro�-
wie�pod�War�sza�wą�-�opo�wia�da�pre�zes�UKS
„Vol�ley”�Ar�ka�diusz�Nie�fie�do�wicz.� -�Or�ga�-
ni�za�cyj�nie�to�nie�wy�pa�li�ło,�bo�wszyst�ko�by�-
ło� roz�rzu�co�ne� w� kil�ku�na�stu� miej�sco�wo�-
ściach�po�wia�tu�wę�grow�skie�go�i�uczest�ni�cy
na�rze�ka�li� na� uciąż�li�we� do�jaz�dy.� Ta�ka� for�-
mu�ła�nie�mia�ła�sen�su,�choć�po�mysł�być�cie�-
ka�wy,�dla�te�go�po�prze�pro�wadz�ce�do�Wał�-
cza,� po�sta�no�wi�łem� fe�sti�wal� zor�ga�ni�zo�wać
tu�taj.�

Im�pre�za�z�ro�ku�na�rok�cie�szy�się�więk�-
szą�po�pu�lar�no�ścią.�W�tym�ro�ku�or�ga�ni�za�-

to�rzy�mu�sie�li� od�mó�wić� aż�120� chęt�nym.
Wśród�atrak�cji� są� tak�że� spły�wy�ka�ja�ko�we,
wy�ciecz�ki� do� par�ku� li�no�we�go.� Mło�dych
siat�ka�rzy�w�czer�wo�nych�ko�szul�kach�moż�-
na�też�by�ło�zo�ba�czyć�pod�czas�Eko�Fe�sti�wa�-
lu�Żu�bra�w�Mi�ro�sław�cu.�W�cią�gu�10�dni

trwa�nia� obo�zu� dzie�ci� ro�ze�gra�ją� aż� 1200
me�czów.�W�fe�sti�wa�lu�uczest�ni�czą�mło�dzi
siat�ka�rze�m.in.�z�Ja�ro�ci�na,�To�ma�szo�wa�Ma�-
zo�wiec�kie�go,�Lę�bor�ka,�Su�le�cho�wa�i�Szcze�-
ci�na.� Są� też�oczy�wi�ście� za�wod�ni�cy� z�Wał�-
cza,�re�pre�zen�tu�ją�cy�UKS�„Vol�ley”.� ZB

Zło to wa łec kich wio śla rek

reklama

Ol ga Mi chał kie wicz i Ma -
ja Cyl wik w ze szłym ty go -
dniu zdo by ły zło ty me dal
mi strzostw Pol ski se nio -
rów (dwój ka bez ster ni ka)
i sta ły się głów ny mi kan -
dy dat ka mi do mi strzostw
świa ta se nio rów. Obie za -
wod nicz ki są pro wa dzo ne
przez tre ne ra Jac ka Bło -
cha w Uczniow skim Klu -
bie Spor to wym „Ate ny” w
Wał czu. 

10�dni�z�siat�ków�ką
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